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POWRÓT P. PREMJERA. 
Warszawa 29. 7. (PAT). P. premjer Prystor, 
który spędził kilkutygodniowy urlop na Wi- 
leńszczyżnie, powrócił dziś rano do Warszawy 
i objął urzędowanie. 


Białogród, (PAT.) Król Aleksander wyjechał 
do letniej r:zydencji w Bled, gdzie znajduja 


| się już cała rodziną królewska, 


Plusy i minusy. 


Polsko-sowiecki pakt o nieagresji jest 
w dalszym ciągu przedmiotem bardzo oży- 
wionej dyskusji. Toczy się ona zarówno 
w prasie polskiej, jak i zagranicznej, przy- 
czem ta ostatnia wykazuje dla paktu coraz 
"większe zainteresowanie. Można się spo- 
dziewać, że nie zniknie ono jeszcze prędko 


tempie zmienia się w Europie sytuacja po- 
lityczna Niemiec. Ciągłe ustępstwa z po- 
stanowień Traktatu Wersalskiego, jakie 
zdobywają Niemcy, próba oparcia pokoju 
na ścisłem porozumieniu  francusko-nie- 
mieckiem, przygotowująca się akcja na 
rzecz równouprawnienia Niemców w z4- 
kresie zbrojeń, wreszcie nieustająca dy- 


KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


W Krakowie 


5*70 zł. 


CJA i DRUKARNI 


całym obszarze Państwa Bik] 
z orzesyłką pocztową 


6:20 zł. 


= 
Na 


odnoszonia 


01-90. 


TŁUMIENIE POWSTANIA w BRAŻYUJI. 


Rio de Janeiro 29. 7. (PAT). Doueszą urzę: 
dowo o podjęciu ogólnej ofenzywy celem 
zgmiecenia ruchu powstańczego. Kolumna w si 
le 10.000 ludzi posuwa się z południa na Eta- 
petininga, Oddziały z Minas Geraes kierują się 
ku Sao Paulo, zaś dywizja piechoty postępuje 
naprzód w dolinie Parahyby. Naczelny dowód- 
ca wojsk federalnych wezwał powstańców do 
złożenia kroni. 


PARAGWAJ NIE ROZPOCZNIE WALKI. 


Buenos Aires, 29, 7. (PAT.) Donoszą z As- 
somption, że odpowiadając na wezwanie dele- 
gacji państw neutralnych rząd paragwajski 
zdecydował się nie podejmować żadnych kro- 
ków nieprzyjacielskich w strefie Chaco ! wydał 
wszystkim dowództwom wojskowym polecenie 
zajęcia stanowiska ściśle defensywnego. 


—0——— 


p N eE E è 


A KRAKOW, 
KONTO CZEKOWE P. K. ©. 


Zagranicą 
9'50 zł. 


ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06. 


ULICA SW. KRZYZA L. li. 
KRAKOW 401.039. 
Za każdą zmianą 


adresu 
dopłata 50 pr. 


Przedpłata zniżona 
dla nanczycielatwa ludowego 


5-70 zi. 
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ORGANY RIEGERA 
JI 


Organy p erwszorzędnej. jakości 


a mimo to tanie, bo o pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego mate- 
rjału i solidnie wykonane. 


ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW 


BRACI RIEGER 


KARNIOW Sląsk — Rok założ. 1873. 


Ekspozytura w Krakowie 


ul. Sienkiewicza L, 2 a. 
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Katastrofa kolejowa pod Tczewem. 


Warszawa 29. 7. (PAT). Dziś koło godz. | lżejsze. Z Tczewa przybył natychmiast pociąg 
1i-tej między stacjami Subkowy a Narkowy na | ratunkowy. Drugi pociąg ratunkowy przybył 
linji tFezew—Smętowo uległ wykolejeniu | z Grudziądza. Z Gdańska przybyła komisja dy- 
z przyczym dłotychczas niewyjaśnionych  po- |rekcji kolejowej. Z ministerstwa komunikacji 
ciąg, idący z Poznania do Gdyni. Wykołeiło się | udał się na miejsce wypadku inspektor Eis 
6 wagonów. 4 osoby odniosły ciężkie rany, 20 mond z głównej inspekcji komunikacji, 


skusja o konieczności rewizji naszej gra- 
nicy zachodniej, to wszystko zmusza Pol- 
skę do energicznego organizowania wła- 


i że opinja publiczna w Polsce czerpać 
z niego będzie długo cenny materjał, uła- 
twiający jej zorjentowanie się w zawiłych 
stosunkach międzynarodowych. 

Jeżeli chodzi o prase polska, to można 
zaobserwować bardzo ciekawe zjawisko. 


Polityka francuska od szeregu lat wy- 
daje się nam polityką niebezpiecznych 
ustępstw, które muszą doprowadzić do za- 
grożenia zarówno Francji , jak i Polski. 


Gdy prasa sanacyjna po dość szablonowej 
ocenie paktu przeszła, wzglednie przecho- 
dzi nad nim do porządku dziennego i strze 
że się wyciągać zeń zbyt daleko idących 
wniosków, dzienniki stronnictwa narodo- 
wego, zwłaszcza „Gazeta Warszawska”, po 
wracają ciągle do tego tematu i pragną na- 
dal widzieć w pakcie akt wielkiej wagi 
politycznej. 

W drugim artykule wstępnym, poświę- 
oonym paktowi, naczelny organ stronnio- 
twa narodowego w formie, zresztą, bardzo 
oględnej, polemizuje z opinja paryskiego 
„Le Temps“, który krytycznie ocenił pakt 
i jego znaczenie dla Polski. Opinja wiel- 
kiego dziennika francuskiego podchwyco- 
na została przez prasę włoską, która na 
jej tle zaczęła snuć własne rozważania. Je- 
den z dzienników włoskich, „Stampa” zao- 
patrzył ja w następujący komentarz: Pod- 
pisanie paktu przez Polskę wskazuje, że 
w kraju tym istnieje tendencja do wye- 
mancypowania się z pod opieki paryskiej. 
Z dnia na dzień coraz silniej dyskutowany 
jest i uwzględniany kierunek do zbliżenia 
się do innych konstelacyj politycznych 
oraz próbowanie innych kierunków wła- 
snej akcji międzynarodowej. Inne pismo 
włoskie, „Corriere della Sera“ w długiej 
depeszy swego korespondenta bukaresz- 
teńskiego opisuje zdenerwowanie prasy 
rumuńskiej i przytacza komunikat, ogło- 
szony przez ministra Titulescu, wskazują- 
cy, że delegacja rumuńska w Genewie nie 
ponosi odpowiedzialności za ostatnie nie- 
powodzenie dyplomatyczne Rumunji. Po- 
nadto bukareszteński korespondent „Cor- 
riere della Sera“ podkreśla, że opinja pu- 
bliczna w Rumunji nie wierzy, aby Polska 
uzależniła ratyfikację od stypulacji podo- 
bnego paktu między Rumunją a Sowietami 
i jest zdania, że Sowiety nigdyby się nie 
zgodziły na podpisanie paktu z Polską, 
o ileby to zastrzeżenie Warszawy miało 
mieć istotne znaczenie. 

Przytoczywszy opinję „Le Temps“ 
i wnioski z niej prasy włoskiej, pisze „Ga- 
zeta Warszawska”, że ani jedna, ani dru- 
gie nie odpowiadają istocie rzeczy. I tak 
tłomaczy podpisanie paktu: 

„Polityka polska nie może być obojęt 
na na to wszystko, co od lat kilku dzieje 
się na terenie zachodnim i jak w szybkiem 


Nasz sojusz nie przeszkodził szeregowi 
posunięć, które w Locarno, Hadze i Lo- 
zannie wzmocniły widocznie agresję nie- 
miecką i siły niemieckiej odwetowej po- 
lityki, W tym stanie rzeczy trudno się dzi- 
wić, że Polska szuka własnych dróg ase- 
kuracji, skoro zdaje sobie dokładnie spra- 
wę z zamiarów polityki Niemiec j nie mo- 
że przekonać Framcjij o konieczności sku- 
tecznego przeciwdziałania jej dążeniom". 

Dalej następuje obszerny wykład na te- 
mat dwóch kapitalnych zagadnień w na- 
szej polityce: niemieckiego i rosyjskiego. 
Da się on ujać krótko w ten sposób: po- 
nieważ, wobec niemieckiej polityki odwe- 
towej, niemożliwe są trwałe stosunki po- 
kojowe z naszym zachodnim sąsiadem, je- 
słeśmy zmuszeni możliwie rychło ułożyć 
nasze stosunki z Rosją. Podpisanie paktu 
z Sowietami, zdaniem „Gazety Warszaw- 
skiej“, jest odpowiedzią na Lozannę i Ge- 
newę, na rząd Papena i sukcesy hitleryz- 
mu... bo pakt osłabia znaczenie Trakta- 
tu Berlińskiego... 

Chcielibyśmy być w błędzie, ale oba- 
wiamy się, że „Gazeta Warszawska” zby- 
tnio poddaje się złudzeniom. Sa to, jak do- 
tąd, uczucia jednostronne, i nic nam nie 
wiadomo, aby znajdowały należyty od- 
dźwięk w Moskwie. Pod tym względem je- 
steśmy zdecydowanymi pesymistami i na- 
wet nasze rzekomo izolowane stanowisko 
w prasie polskiej w stosunku do paktu, 
z czego tak naiwnie cieszy się „Czas“, nie 
wpłynie na zmianę naszych poglądów. 

Złudzenia „Gazety Warszawskiej” nie; 
byłyby może iak szkodliwe, gdyby nie po- ' 
pełniała innego blędu. Wbrew faktom i rzu 
cającęj się w oczy rzeczywistości, zdaje się 
ona wierzyć, że podpisanie paktu w tych 
warunkach, w jakich to nastąpiło, «da się; 


snego bezpieczeństwa. 


Kłopoty Z. U. P. U. 


Warszawa 29. 7. (Telef. wł). Uchwała tym- 
czasowej komisji zarządzającej Zakładu U? ez- 
pieczeń Prac. Umysł. (ZUPU), podwyższająca 
składki pracowników i ogramiczająca świad- 


projekt moweli do ustawy o zabezpieczeniu pra 
cowników umysłowych. 

W kołach zbliżonych do zarządu ZUPU us 
trzymują, że podwyższenie składek o 2 procent 


czenia, wywołała wielkie wrażenie wśród u-|i redukcja świadczeń o 10 procent umożliwią 


bezpieczonych. Zwracają uwagę, że 
enictwa, jakie posiada rząd, 
wydawania dekretów w zakresie” ustawodaw- 


stwa społecznego. 


Na sesji jesienmej ma być rozpatrywany 


nomo- | zrównoważenie 
nie dają prawa | że nasilenie kryzysu wśród pracowników umy- 


| razie pieniądze potrzebne na zasiłki 


finansów ZUPU, tembardziej, 


słowych osiągnęło już majwyższy poziom. Na 
czerpać 
się będzie jeszcze z funduszu emerytalnego. 


Obniżka cen papieru. 


Warszawa, 29. 7. (Telef. wł.) Dziś odbyła 
się konferencja przedstawicieli syndykatu pa- 
pizmiczego z dyrektorem departamentu prze- 
mysłowego w Min. Przemysłu i Handlu, Osiąg- 
nięto porozumienie w sprawie obniżki cen nie- 
których gatunków papieru. Obniżka będzi o- 
bowiązywać od 1 sierpnia. Łącznie z dotych- 
czasowemi obniżkami ceny papieru w porów- 
naniu z grudniem ub. roku obniżą się o 10—17 
procent. Fabrykanci papieru przywrócą kup- 
com rabaty w wysokości 5—15 proc. 

Rząd zdecydował się wobac tego nie pod- 
wyższać kontyngentu papieru. który został 
sprowadzony z zagranicy po cenach ulgowych. 
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PAKT ROSYJSKOŁOTEWSKI 
JUŻ RATYFIKOWANY. 


Moskwa, (PAT.) Zastępca komisarza ludo- 
wego spraw zagranicznych Krostinski i poscł 
łotewski Bilmanis dokonali dziś wymiany do- 
kumentów ratyfikacyjnych układu gages 
oraz konwencji koncyljacyjnej micd87Z. S. R. 
R. a Łotwą, które wchodzą w życie z dni»m 
dzisiejszym. 


utrzymać w ramach tej konstelacji poli- Przy jej rozważaniu kładziemy na szalę 
tycznej, która dotąd stanowiła podstawę wartości realne, plusy i minusy tej kombi- 
naszej polityki zagranicznej. Cóż z tego, macji politycznej. Jeżeli nawet istnieją ja- 
że „Gazeta Warszawska” jest przekonana kie plusy, to sa one tak minimalne, że ni- 
o wartości sojuszu z Francją i Rumunja, gdy nie zrównoważa tych licznych minu- 
kiedy popiera akcję dyplomatyczną, która sów, które rzucają sie nam w oczy i któ- 
w swej konsekwencji musi doprowadzić do re — mamy nadzieje — zrozumie wkrótce 
rozluźnienia naszych stosunków z temi opinja publiezna w Polsce. 
państwami. ' W tej sytuacji, w jakiej 
Dla nas kwestja paktu z Sowietami nie | Polska, nie dziwimy sie ani opinii ale 
jest ani sprawa uczuć, ani życzeń, ani nai- | Temps“, ani wnioskom, jakie z nich wy- 
wnie pomyślanej reasekuracji politycznej. | ciąga prasa włoska. A. D. 


znajduje sie 


Możnaby wywozić węgiel do Irlandji 


ale nikt go nie zamawia. 
Londyn, 29. 7, (PAT.) Pod tytułem „Bajka 
irlandzka o Polsce" „Daily Herald" zajmuje się 
dziś obszernie oświadczeniem de Valery „Irish 
Press*, jakoby W. Brytanja wywarła politycz- 
ny nacisk na Polskę, aby polscy przemysłowcy 
węglowi nie przyjmowali ofert irlandzkich. 
„Daily Herald” stwierdza, że wiadomość powyż 
sza wywołała wielkie zdumienis w brytyjskich 
kołach oficjalnych i obszerne komentarze. Z 
kół rządowych brytyjskich zaprzeczają wiado- 
mości tej jak najbardziej stanowczo. Póżniej- 
sze informacje z Dublina głoszą — jak podaje 
„Daily Herald" — że wywóz polskiego węgla 
został udaremniony na skutsk presji politycz- 
nej W, Brytanji. lecz na podstawie przepisów 
anglo-polskiego traktatu handlowego z przed 
kilku lat. Wiadomość ta — twierdzi „Daily 
Herald? — wywołuje jeszcze większe zdziwie- 
nie, nikomu bowiem nic jest wiadomo o istnie- 
niu takiego traktatu handlowego, któryby 
mógł udaremnić eksport węgla polskiego do 
Trlandji. Musi to być dziwny traktat — oświad- 
czył w wywiadzie z tem samem pismem jeden 
z przemysłowców angielskich, — "lbowiżm nie 
przeszkadza on Polsce w atakowaniu W. Bry- 
tanji na każdym rymku cksportowym. a nawet 
na naszym własnym, 
KOSZTOWNA WYCIECZKA DO AFRYKL 
Warszawa 29. 1. "Telef. wl). Jedne z war- 
szawskich biur podróży organizuje wycieczkę 
turystyczną do Afryki. Będzie to pierwsza. 
w Polsce wycieczka tego rodzaju. Kierowni- 
kiem jej bedzie prof. Ossendowski. Wycieczka 
wyruszy z Algoru i przez Saharę, oraz dorze- 
cze dolnego Nigru dotrze do zatoki Gwinaj- 
skiej. Przewidziane są między innemi polowa- 
nia na lwy. Ilość uczestników wycieczki będzie 
ograniczona do 15. koszta wyniosą, „tylko“ 
15.000 złotych od osoby. 
ARAB 


© czem pisza inni”... Listy z Bałkanu. 


Rziębienie stosunków Polski z Rumunją 


Pakt polsko-sowiecki nie schodzi ze 
szpalt prasy, która destrzega coraz wiecej 
njemnych stron nie w samym pakcie oczy- 
wiście, ale w okolicznościach, w jakich 70- 
stał podpisany. „Polonia“ cytuje artykuły 
paru dzienników zagranicznych 
dza: 

„Jakby z tych głosów wynikało, akcja 
rządu polskiego istotnie zaskoczyła za- 
równo Francję, jak i Rumunje. dla któ 
rych podpisanie paktu przez Polske przed 


zawarciem analogicznego paktu polniędzy | 


Rumunja a Rosja. bvło niespodzianka. 
Komentarze prasy niemieckiej lacza ten 
fakt ze sprawa misji francuskiej w War- 


szawie, dochodząc dy tego samego wnio-| 


sku, co prasa włoska, że pomiędzy War- 
szawą a Paryżem i Bukaresztem nasta- 
piło dalsze oziębienie stosunków, 

Opinja publiczna musi sie domagać od 
rządu odpowiednich wyjaśnień, Bo jeśłi 
pakt poisko-sowieck; stanowi pewną gwa 
rancję pokoju į bezpieczeństwa (nie nale 
ży jego znaczenia przeccniać!). te jednak 
główna podstawe naszego bezpieczeństwa 
nada] stanowią zawarte przez Polske so- 
jusze, do których osłabienia — tembar- 
dziej dzisiaj — pod żadnym warunkiem 
dopuszczać nie wolno“, 

Sanacvjne „Slowo“ wileńskie próbuje 
udowodnić, że pakt polsko-sowiecki nie 
musi być ratyfikowany przez Sejm, ho nie 


jest umowa handlowa, ani celna, nie zmie-| 


nia naszych granic i nie jest traktatem 


przymierza. 

„Dla prawnika nie może być najmniej- 
szej watpliwości, że pakt o nieagresji, 
podpisany w poniedziałek pomiędzy Pol- 
ska a Sowiełami, nie podlega cgranicze- 
niom, wymienionym w art. 49 konstyłucji 
i że ratyfikacja go przez Prezydenta nie 
wymaga zgody Sejmu, a przedstawienie 
go Sejmowi do aprobaty nie byłoby zgod- 
ne z brzmieniem konstytucji". 

Pos. Mackiewicz, który ten artykuł pi- 
sal, jest lepszym dziennikarzem niż prawni 
kiem i dlatego z pewnością sie zawiedzie. 
Nasze M. S. Z. zapowiedziało już przedło- 
żenie paktu Sejmowi. 

Gdyby pakt nie miał być ratyfikowany, 
to kiedyż nastapiłyby te cudowne skutki, 
jakich niektórzy oczekuja? 25 stycznia zo- 
stał pakt parafowany i stosunek Rosji do 
Polski nie zmienił sie. 25 lipca został pod- 
pisany i znowu partje komunistyczne bedą 
oskarżać „iraperialistvczna* Polske w „an- 
tywojennym dniu 1 sierpnia”, Tym, co wie 
rzą, że pakt ten jest wielkim sukcesem 
polskim nie pozostaje nic innego, jak ocze- 
kiwać, że może po ratyfikacji paktu sto- 
sunki troche się polepsza. 

„Robotnik“ podaje: 

„Krążą pogłoski, że poseł polski w 
Moskwie, p. Patek po podpisaniu paktu 
o nieagresji z Sowietami, ma ustąpić z zaj 
mowarego stanowiska. 

Mówi się też o możliwości usłąpienia 
ministra Zaleskiego, którego następcą ma 
być p. Patek“. 

Skądinąd jednak wiadomo, że p. Patek 
marzy © znacznie wyższem stanowisku. 
Takiem, które obejmuje sie na 7 lat. Przy- 
bywa do Warszawy zawsze, ilekroć mu sie 
wydaje, że w Polsce nastąpią ważne 
zmiany. 


Co z linją kolejową Siąsk— Gdynia? 


„Kur. Śląski* zauważa, że wieści o po- 
byczce kolejowej pojawiają się co pewien 
czas, ale zawsze okazuje sie, że były nie- 
ścisłe i przedwczesne. 

„Ą tymczasem pożyczki wzgłędnie za- 
liczki, jak nie było, tak niema! Kończy 
się lipiec, a prace przy budowie Jinii ko- 
lejowej z Katowic do Gdyni w dalszym 
ciągu leża odłogiem. Coraz bardziej Wy- 
daje się prawdopodcbnem, że ta zabawa 
z wydostławaniem zaliczki potrwa jeszcze 
pare tygodni: poczem zostanie urzędów - 
nie stwierdzone, że sprawa w tym roku 
jest już.. nicaktualna wobec niedalekiej 
zimy...“ 

Według brzmienia koncesii linja miala 
być gotowa do 31 grudnia 1922 r., a odno- 
ga Siemkowicc—Czestochowa miala być 
zbudowana w roku vrzyszlym, „Jasnem 
jest, że w tym terminie roboty nie beda 
wykończone. Wprawdzie w rokn bieżacem 
zrobiono troche. ale do wykonania miano 
najdłuższy odcinek Zduńska Wola—Tno- 
wrocław. 


Polska agitacja wyborcza w Niemczech 


Korespondent „kuriera Peznańskiego” 
kreśli obraz kampanii wyborczej w Pru- 
sach Wschodnich, Polacy wystawili jedna 
listę. 

„Uświadomienie ludności odbywa sie 
głównie zapomoco ulotek i gazet, które 
się posyła w dom. lub roznosi po wsiach. 
Nadto Polska Partja Ludowa urządza wie- 
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„GLOS NARODU" z dnia 20go Lipca 1932 


PRASA BUŁGARSKA 0 ZBLIŻENIU Z JUGOSLAWJĄ. — O WYTWORZENIE FEDZRACJI 


SLOWIAN POLUDNIGWYCH. 
KÓW ZBLIŻENIA 


Sja w Mata RAST. 

Ciekawa nadzwyczaj wywiązała się dyski. 
sja w prasie biyarskiej Chodzi o to, jak ure- 
|sulować stosunki powiędzy Butyarją a Jugo- 
łauwją i czy możliwe jest aby dotvehczas. «© 
sapreżenje ustapilo miejsca stosunkom przyje- 
i cielskim i serdecznym. Do niedawna podoiaos 
dyskusja byla niemożliwością. Jednak w ostat. 
nim czasie sy nacja znacznie się zmieniła. Nie 
ulega watpliwości. że kryzys gospodarczy jaki 
dotknąl Dułgarję, jak i ione państwa zmusza 
| błgarskich publicystów. I bulgarska inteligen- 


(cje do rewizji poglądów na stosunki pomiędzy 
Bułgarją a Jagosawją i szukania dróg wyjścia 
tz ciężkiej sytuacji, Myśląca część inteligeneji 
Lułgarskiej uświadamia sobic, że pomimo bul- 
garofilskiej manifestacji w Angotze i Rzymie, 
pomimo wizyty Turków i Włochów w“ Bofji, 


 Bułgarja pozostaje faktycznie izolowana na 
Bałkanie i nie posiada przyjaciół, którym, 


| w cieżkich chwilach mogłaby zaufać. Właśnie 
dlatego akcja bułgarskiej „omładinyć, która 
propaguje idec polączenia wszystkich Słowian 
południowych | wszczęła żywą propagandę 
przy pomocy broszur. ulotek į; odczytów, od- 
bija się głośnem echem w bułgarskiej epiuji 
publicznej. 

Liczba zwolenników tej idei stale wzrasta. 
Nie jstuieje żadne miasto, a nawet żadna wieś, 
| gdzie nie byłoby. zwolenników porozumienia 
| Słowian bałkańskich. Zrozumiałą jest rzeczą, 
że prasa bułgarska zmuszona byla poświęcić 
uwagę temu ruchowi i właśnie na łamach pism 
codziennych wywiązała się walka pomiędzy 
(stara a nową generacja. Liczba przeciwników 
bulgarsko-jugosłowiańskiego porozumienia jest 
stalo jeszeze duża a Środki, jakiemi dysponują, 
ea znaczne. Piszą artykuły wydają broszury, 
któremi starają sie wykazać nicbezpieczeństwo 
jakie tkwi w idei południowo-słowiańskicego 
zbliżenia. W broszurach tych przedewszyst- 
kiem wskazuje się na następstwa, jakie zbliże- 
nie takie przyniosłoby za sobą. A więc: prze- 
ciwnicy tej idei otawiają się utraty kulturalnej 
i narodowej samodzielności i podporządkowa- 
nia się hegemonji serbskiej. Mimo to jednak 
nowy ten ruch zdołał pozyskać cały szereg 
również starszych publicystów, którzy jeszcze 
niedawno byli zdecydowanymi przeciwnikami 
tego zbliżenia. Znany bułgarski publicysta. Ni- 
kola Antonow, który do niedawna sam jescze 
zwalczał myśl porozumienia bułgarsko-jugosło- 
wiańskiego ojmblikował niedawno szereg arty- 
kułów w cofijskiem piśmie „Zmame“, w którem 
domaga się, aby stare epory zostały zlikwido- 
wano i aby wytworzona została atmosfera, w 
której szukanoby dróg do porozumienia i wza- 
jemnej wspólpracy. 

Dr. Michalczew, profesor uniwersytetu sofij- 
skiego, były poseł w Pradze. a obecnie główny 
redaktor . Przeglądu Filozoficznego” nietylko 
pochwala stanowisko N. Antonowa, ale dodaje 


obu narodów i wypowiada się za integralnem 
zbliżeniem hułzarsko-jugosłowiańskiem! Caly 
szereg innych publicystów. jak Petkanow, po- 


WALKA DWOCH QBOZÓW. 


- LICZBA ZWOLEANI- 
STALE WZRASTA. 


fRorespondebcja wlasna. 


mirselepisurz P. Rosen į inni gorąco popierają 
tę ideg. Rosen w szeregu artykułów dowodzi, 
że Serbowie. Chorwaci j Słoweńcy są przez na- 
ród bułzarski uważani za braci, a nie za wro- 
gów. 

N. Antonow jest zdania, że w interesie Bul- 
garji leży, aby Jugosławja jak najdoskonalej 
się ugrumtowała i zajełą na Bałkanie s'anowie- 
ko odpowiaające jej silę i znaczeniu Jego 
zdaniem, Bulgarja nie ma żadnego interesu w 
stosunkach z resztą sasiadów, Rumunja. Turcją 
i Grocją bowiem przyjażń z temi państwami 
nie przynosi Bulgarji żadnych korzyści. Nic- 
słowiańskie narody ludzą tylko Bulgarje swe- 
mi sympatjami, ponieważ obawiają się zje- 
dnoczonego Śłowiaństwa. Od nich nie może 
Bułgarja oczekiwać nie dobrego, ani spełnienia 
swych pragnień, Zupełnie inaczej przedsta- 
wiałyby się sprawy dla Bułgarji, gdyby mesta 
się oprzeć o siluą i zdrową Jugosławję. 

Ostry ten artykuł wywołał burze sprzeci- 
wów w szeregach buigarszowinistów, Wszczęto 
gwałtowną kampanję przeciwko tym „zdraj 
tom sprawy bułyarskiej*, którsyby chcieli za- 
przedać sprawę bułgarską Jugosławji. Cieka- 
wem jest, że szeregi tych t. zw. zdrajców sta- 
l rosną i że liczba pism, popierajacych ideę 
zjednoczenia Słowian południowych. stale się 
zwiększa. „Macedonja”, która początkowo nio 
szezędzła wyzwisk i złorzeczeń pod adresom 
zwolenników zbliżenia  bułgarsko-jugosłowiań: 
skiego zmuszona była uznać znaczenie tego w- 
chu, przestała ruch ten bagatelizować i rozpo- 
częła na swych szpaltach rzeczową dyskusję. 
Opublikowała ciekawy artykuł Dra Dżidrow! 
(14 lipca) p. t. „Jutegralna Jugosławia”. Autor. 


który jnż przed dwoma laty pisał o zbliżeniu | 


Słowiau południowych w sofijskiem  „Archi- 
wim. polityki gospodarczej i społecznej? zwal- 
cza myśl prostego przyłączenia Buigarji do Ju- 
gosławji, ale dowodzi, żę droga do zbliżenia 
Siowian południowych prowadzi przez federa- 
cję. Jego zdaniem, hałkańska lub połądniowa 
słowiańska federacja stanowcze przyczyniłabw 
się do rozwoju i ożywienia gospodarczych i 
kulturalnych stosunków pomiędzy narodami 
słowiańskiemi na Rałkanach i wycliminowałaby 
z życia pólityeznagó wszelkie wspomnienia ? 
przeszłości Zdaniem autora należałoby prze- 
dewszystkiem ustalić, które jednostki mogłyby 
wytworzyć tę fadorację południowo-słowiań- 
ską, przyczem stanowczo nie byłoby pożąda- 
nen, aby natychmiast przystąpiono do rozwia- 
zywania zagadnień narodowościowych i jezy- 
kowych. Jeśli sporna jest kwestja macedońska. 
to najlapiefby było, gdyby Macedouja wstąpiła 
do federacji jako państwo samodzielne. W ten 


sposób federacja południowo-słowiańska nie na 


potkałaby na sprzeciwy ani n nas — pisze Dr. 
Dżidrow — ani w Jugosławji. Autor pod ko- 
niə zapytuje się, dlaczego oficjalna polityka 
serbska, która tak przyjaźnie wita propagandę 
dla integralnej Jugosławji zachowuje się z ta- 
ką rezerwą wobec idei faderacjj wszystkich 
słowiańskich narodów na Bałkanach. 
J. M. 


R argumenty, przemawiające za zbliżeniem 
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| CZĘŚĆ OGÓLNA. SZCZE GÓLOWE ROZWAŻANIA. 
| TI. Nalomiast nuogół przepisy karne nowego lz roku 1852 (a właściwie z roku 1803 zrefor- 


kodeksu, aczkolwiek nieraz hardzo surowe (np. 
zastrzeżenia wymiaru kary nie niżej lat 10), 
stanowią zoaczny postęp, zwłaszcza w Mało- 
polsce, w której obowiązywała ustawa joszeze 


ce wyborcze, Wieco le odbywają się tylko 
w miajscowościach, gdzie istuieją prywat 


ne szkoły polskie. KWarczmarze z ohawy 
przed .„Meimałdiensten* i hitlerowcami 
nie daja sal do dyspozycji Polskiej Partii 
Ludowej. Od czasu, jak za krwawe wypad- 
ki na wiecach odpowiedzialna jest policja. 
wiere polskie odbywaja sie dość spokoj- 
nie. Przeciwnicy rzesla nawet nie wcho- 
dzą do sali szkalnoi. tylko śledza przebieg 
wiecu pod oknami, Na wiec polski w Skaj 
botach. który sie odlyl we wtorek, przy- 
byla aż ześciu żandarmów, Ponieważ żan 
darmerja astławiła sie przed wejściem do 
sali, Indność z obawy rozeszła sio, nim 
nadjcehali z Olsztyna mówcy. Wskutek te- 
go wier sie nie odbyt“ 

Wynika z tego, że wprawdzie terror 
moralny istnieje i agitacja wyborcza ua: 
trafia na wielkie trudności, ale przecież 
Jes możliwa. To też ewentualne niepawo- 
dzenie list polskich (a na to się zanosi) 
bedzie w dużej mierze nastepstwem pew- 
nych zaniedbań i błędów, które — wbrew 
prasie sanacyjnej — musza być wytkniete 
i usuniete. Do sprawy tej wrócimy jeszcze 
zaraz po wyborach. 


| w zakładzie 


mowana w roku 1852). W sposób zgodny z 
wymaganiami nauki, nowożytnie określono 
kwestję odpowiodzialności przyczem  vieletni 
do lat 13 nieodpowiadają wogóle za zbrodnie 
i występki (wykroczenia nie należą do sądów): 
nieletni między 13 a 17 jeżeli nie popełsili 
czynu z „rozcznaniem* mogą być poddłni tyb 
‘ko środkom wychowawczym, a dopiero w razie 
popełnienia czynu z rozeznaniem mogą być 
poddani swoistej karze umieszczenia w zakła- 
dzie poprawczym. 

Przy dorosłych t. j. ponad lat 17 życia liczą, 
cych przestępcach, uznacym za nieodpowiedzial 
nych może sąd, jeśli sa niebezpieczni dla oto- 
czenia, zarządzić zamknięcio ich w zakładach 


| leczniezych (są to tak zwane środki zabezpie- 


czające), ale sad ma także prawo Aakazać 
zamkniecie przestępcy do lat 5 w dnmu pracy 
przymusowej lub zakładzie dla nuiepaprawnych 
jeżeli przestępstwo popełniono ze wstrętu do 
pracy, mb przestopca jest niepoprawny. 

Z pośród kar. zna kodeks tylko estery: 
karę śmierci (przez powieszenie) więzienie, 
areszt j grzywbę. Kara. śmierci nie jest ni- 
gdzie zastosowana warunkowo (przypadków 
jest pieć). leez kodeks używa w tych przy- 
padkach wyrażenia „więzieniem nie niżej lat 
10 lub dożywotnio albo karą śmierci“ -— sąd 
może zatem nie wymierzać kary śmierci w da- 
uyim przypadku. Więzienia į areszt (bez do- 
tychczasowych obostrzeń jak twarde loże, ciem 
niea itd.)., połączone są z okowiązkieu pracy 


lub poza zakładem karnym. 
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Grzywna stosunkowo bardzo wysoka (do 200 
| tysięcy złotych); nowym jest przepis dozwala- 
jący w razie nieściągalności grzywny wyko- 
nywać pracę na jej rachunek. 

Znaczny postęp stanowią przepisy, wedle 
których ze skazaniem nie łączą się -skutki 
ustawowe (pozbawienie praw itp.) sąd musi 
osobno orzec w wyroku czy i jakiego rodzaju 
prawa (prawa obywatelskie honorowe, prawa 
publiczne, prawo wykonywania zawodu, pra 
wa rodzicielskie lub opiekuńcze) skazany utra- 
cit —— przyczem podnieść należy, że sąd może 
między jonemi orzec utratę prawa wykonywa- 
nia zawodu, jeżeli sprawca był niezdolny do 
wykonywania tegoż a niezdolność ta jest groż- 
na dla spoleczeństwa. Przywrócenie i odzyska- 
nie praw jest możliwe, bowiem tylko przy. ka- 
rze śmierci lub dożywotniego więzienia utrata 
następuje na zawsze — natomiast w innych 
przypadkach skazania na więzienie) sąd w- 
nien określić termin utraty praw. 


Warunkowe skazanie. (raczej zawieszenie 
kary) dopuszczalne jest przy karach „na wol- 
i ności nie wyżej lat dwóch, przepisy są baędzo 
| liboralne: skazany może być warunkowo .zy.pl- 

niony po odbyciu 2,3 części kary (przy doży- 
wotniem wiezieniu po laiacu 15). 

Nie jest znany kodeksowi tak zwany  „do- 
izor policyjny*. Jeżeli zas chodzi albo o nie 
| letniego, albo o skazanego, któremu wykona- 
nie kary zawieszono. lub uwolniono warunko- 
wo z więzienia. sad może zastosować dozór 
ochronny, przyczem kodeks zastrzega, że do- 
zór ten ma wykonywać nie policja lecz insty. 
tucja społeczna, lub osoba godna zaufania. któ- 
rej sąd tę funkcje powierzy. 

Przedawnienie jest trojukie: Ścigania, wyr 


kowania i wykonywania hary — terminy są 
różne w zależności od przestępstwa wzglądwie 
wysnkożci wymierzonej kary — jest: wroszcie 


„tohabiliiacjać przestępcy, który po. upływie 
10 łat od odbycia kary może żądać „zatareja 
skazania, Jeżeli takie zułarcie skazany uzys- 


ka -— wykresłove bedą z rejestrów karnych 
wszelkie dowody, iż skazany przestępstwo po- 
pełnił. 


Kodeks dość surowy, ho dozwalający zla- 
godzenie kar tylko tam, gdzie to wyraźnie 
przepisano, a określający jako minimum kary 
węlzienia sześć miesięcy, przy areszcie giedm 
dui, nakłada wreszcie na sedziezo obowiazek 
indywidualizowania każdego -poszczególnego 
przypadku; t. zn. rozważenia szczegółowego 
pobudek czynu, sposobu dzialania sprawcy, 
stopniu rozwoju umysłowego celarakteru, do 
tychezasowego życia zachowania się po czynie 
i wymiaru kary zależnie od tych warunków. 

Kłanycztym przypadkiem jest np. przepis 
dotyczący kradzieży, gdzie w przypadkach ma- 
lej wagi sal może zastosować  nadzwyczijne 
złagodzenie kary. n jeżeli skradziona przed- 
miot pierwszej potrzely y nqlzy, nawet spraw- 
cę uwolnić od kary. Tu więe sędzia ma do wy- 
„boru trzy ewentualpości: zasadzenie na kare 
ustuwową, zlagodzenie kary. lub nawet nwol- 
nienie od kary a postapi uwzyledniając oko- 
liczności danego przypadku wedle jednej z 
nich. Obowiązki nałożone kodeksem na sędzie- 
go są wielkie i ciężkie ale baczyć też trzeba 
by indywidualizacja nie stida podstawą 
nadużyć przez zbyt swoboduo jej stosowania i 
kierowanie się rozmajtomi nierzeczowemi w zplę 
Uami. 


sie 
X 


Oto naszkicowana część ogólna nowego 
kodeksu, . 
s 
Część szczególna kodeksu omawia w arty- 


kulach 93—293  poszezetólne rodzaje prze- 
stepstw, zgrupowane wedle materji, w 24 roz- 
działach, zawierając w pierwszym rzędzie prze- 
pisy dotyczące interesów publicznych. nastę- 
pnie interesów jednostki, chociaż podział ten 
nis jest konsekwentnie przeprowadzony. 

Na czoło wysuwają się „zbrodnia stanu” — 
przestępstwa godzące w całość lub niepndle- 
głość Państwa. w Sejm, Senat, Zgromadzenie 
Narodowe. Rząd, ministra lubh sady — nadto 
obejmują zamachy na życie lub zdrowie Pre 
zydenta Rzeczypospolitej albo na jego Stann- 
wisko (usunięcie przemocą lub zagarnięcie wła- 
dzy przemocą). Tu rozdział kodeksu charakte- 
ryzują kary nichywałe surowe (przeważnie nie 
niżej lat 10, lub dożywotnio albo kara Śmierej). 
Robi to w naszych warunkach wrażeni» nadz- 
wyczajnej dbałości o własną skórę.. Korong 
zaś tego josi przepis. dozmalający te przez 
wszystkie ustawodawstwa państw Cywilizowa- 
nych za polityczne uznane przestępstwa — 
poddawać sądowi  lorażnemu. Takj przepis 
jest, zdaje się. unikatem w Europie — ale trn- 
dno, nisjedno dzieje się u nas, niestety, maczej, 
niż w państwach 0 prawdziwej kulturze zachod- 
nio-eurapejskiej. 


0d Administracji. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure» 
gulowanie prenumeraty. 
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Ha ziemiach: fizectplitej. 


Przed międzynarodowym zlotem 
skautów wodnych. 


W dniu 7 sierpnia b. r. odbędzie się nad jə- 
dorem Garczyńskiem na Pomorzu uroczyste 
otwarcie międzynarodowego zlotu skautów 
wodnych w obecności P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, który objął protektorat nad zlotem. 
W zlocie spodziewamy jest udział około 2.000 
skautów wodnych, w tem przeszło 300 gości 
: zagranicy. Zlot międzynarodowy poprzedzi 
slot polskich drużyn wodnych, który trwać bę- 
łzie od 1 do 7 sierpnia. W ostatnich dniach u- 
sończono na tereni3 zlotu budowę specjalnej 
stacji kolejowej z niezbędnemi bocznicami 1 
'ampami, obecnie przeprowadza się instalacje 
alektryczną i telefoniczną, 


Powrót 00. Kapucynów do odzyskansgo 
klasztoru. 


W nadchodzącą niedzielę. 31 b. m., odbe- 
lzie się w Zakroczymiu wielka uroczystość: 
90. Kapucyri wracają do opuszczon:go na 
skutek zarządzeń b. rządu rosy: kiego przed 
10 laty klasztoru. Narazie przvkedzie 3 księży 
z braćmi z Warszawy. Powita ich miejscowy 
proboszcz ks. kan. Turowski, a potem klucze 
klasztorna odda im pasterz diecezji. JE. Ks. 
Arcybiskup Nowowiejski z Płocka. Na dzień 
ten przybywa do Zakroczymia wiele kompauij 
z sąsiednich parafijj a także z Warszawy i 
Płocka. W poniedziałek. 1-go sierpnia zaczyna 
się 40 godzinny odpust M. B. Anielskiej. 

Klasztor 00. Kapucynów fundował tu w 
XVID w. kasztelan zakroczymski Józei Mło- 
cki. W 1898 r. władze rosyjskie usunęły stąd 
00. Kapucynów pod pretek tam hezpieczeń- 
stwa i kościół do 1908 r. był zamknięty a w 
budynkach klasztornych znajdowało się wojsk 
rosyjskie, potem niemierkie, a w czasie wojny 
umieszczano tu jeńców. był szpital zakaźny, 
urzędował magistrat i t. d. W 1919 szpital zwi: 
nieto i odtod do dziś mieściła się tu szkoła 
powszechna: teraz szkoła przechodzi do nowo- 
zbudowanego gmachu a do kościoła į klasztoru 
wracają zazonnicy. Budynki klasztorne zosta- 
ły odnowione, zakonnicy dzierżawia je wraz z 
hektarowym ogrodem od Skarbv Państwa na- 
razie na 5 lat. (KAPJ 


Wsnaniały dar hr. Połulickie! 
dla Seminarjum Zagranicznego, 


Seminarjum Zagraniczne otrzymało w ostat- 
nim czasie wspaniały dar, Jest nim pałac w 
Potulicach pod Nakłem, własność hr. Anny 
Potulickiej. Jak wiadomo, wspaniałomyślna ta 
dobrodziejka, ofiarowała majątki potulickie 
wielkości 22 tys. morgów na uniwersytet ka- 
tolicki w Lublinie. Rszydencje i 120 morgowy 
park z roczną dotacją w sumie 6 tys. złotych 
oraz śŚwiadczeniami w naturze przeznaczyła 
h:. Potulicka na cele Seminarjum Zagranicz- 
nego. Z dniem 1. IX. br. zakład tən urządza 
w pałacu potulickim postulat i nowicjat dla 
kleryków i braci-pomoeników. (KAP.) 


Zniżki kolejowe dla pielgrzymek 
do Kalwarji Pacławskiej, 


Uczestnicy pielgrzymek do Kalwarji Pa- 
«fawskiej (st. kol. Niżankowice) z okazji 50- 
lecia koronacji obrazu Matki Boskiej, będą mo- 
gli korzystać z następujących ulg kolejowych 
przy przejazdach: a) grupami, składającemi się 
co najmniej z 15 osób — z 33 i 1/3 proc. zniżki, 
przyczem na 30 płacących jedną osobę danej 
grupy przewozi się bszpłatnic, b) grupami, skła 
dającemi się co najmniej z 50 osób — z 50 
proc. zniżki. c) grupami, składającemi się co 
najmniej z 200 osób — z 60 proc. zniżki, gru- 
pami, składającemi się co najmniej z 250 osób 
— z 66 i 2/3 proc. zniżki. 

Ulgi kolejowe wymisnione pod a) i b), sto- 
sowane będą na podstawie pisemnych zgłoszeń 
organizacyj, komitetów, księży proboszczów 
i t p. skierowanych do Urzęłu stacji rozpo- 
częcia podróży przynajmniej na 48 godzin przed 
zamierzonym wyjazdem. Zgłoszenie to powinno 
zawierać: cel podróży, daty zamierzonych prza- 
jazdów, ilość uczestników podróży, klasę wa- 
gomu, rodzaj pociągu oraz imię, razwisko oraz 
adres kierownika pielgrzymki. 


Sprawa aplikantów sędziowskich. 


Według informacji ze sfer zbliżonych do 
Ministerstwa Sprawiedliwości, ustawa normu- 
jąca tok aplikacji sędziowskiej, ma ukazać się 
dopiero po ogłoszeniu ordynacji adwokackiej. 
Pozatem przewidziane jest przyznanie aplikan- 
tom legitymacyj kolejowych. oraz zapomóg 
dle tych kamdydatów zawodu sędziowskiego, 
którzy z braku wolnych etatów płatnej apli- 
kacji pełnią tę służbę bezpłatnie. 


marks poz ah 


NAGŁY ZGON DYREKTORA IżBY PRZE 
MYSŁOWO-HANDL. W WARSZAWIE. Ve 
czwartek o godz. 6 wieczorem poseł na Sejm 
Wartalski, dyrektor Izby przemysłowo-harndlo- 
wej w Warszawie, odwiedzając chorą rc 


w lecznicy „Omega“, dostał nagle ataku serco- 
wego i zmarł. 


„GŁOS NARODU" z dnia 30-go Lipca 1932 


Paryska siedziba słynnego szpiega Maty Har 


0d wtorku 


dnia 26 lipca 


w kinoteatrze 


Hi 


00% KATOLICKI 


Straszewskiego 18. 


Zmierzch hegemonji Anglji na morzu. 


Londyn, w lipcu. 

Dumny Albion od czasu pokonania Wiel- 
kiej Armady hiszpańskiej słusznie szczyci się 
mianem władcy mórz. Potęga Imperjum Wiel 
kiej Brytanjj powstała i ugruntowała się na 
panowaniu nad morzem. Zdobycie Indyj, licz- 
nych i bogatych kolonij, czyżby było możliwe, 
gdyby Anglja nie trzymała „klucza od mórz“ 
w swej ręce? Nie mógł tej potęgi złamać Na- 
poleon, nie mogły jej nadwyrężyć niemieckie 
łodzie podwodne — ale dziś czyni to wszech- 
mocny kryzys. 

„Anglja przestaje panować na morzach!“ 
— tego rodzaju rozpaczliwe głosy nadchodzą 
z portów i doków. Nie o militarnem, rzecz 
prosta, władztwie nad oceanami mowa, lecz 
o upadku bryłyjskiej marynarki handlowej. 

Już w roku 1931 prawie połowa wszyst- 
kich ładunków, importowanych do Anglji, do 
starczona była pod obea flagą. Przywcżąc to- 
war na wyspy Brytyjskie, parowiec cudzo- 
ziemski stara się wrócić również z ładunkiem 
celem zaoszczędzenia kosztów. Stąd znów je- 
dna trzecia część eksportu Wielkiej Brytanji 
wędrowała w r. 1931 na obcych okrętach. Te- 
goroczne liczby są jeszcze bardziej grożne: 
w ciągu tygodnia do największego portu An- 
glji — Londynu — przybywa przeciętnie 100 
okrętów cudzoziemskich i zaledwie 85 angiel- 
skich; do Hull na 92 parowce obce przybywa 


tygodniowo 79 brytyjskich. Ponoć większość | Brytanii... L. H. 


„DNI SZOPENOWSKIE“. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych udzielło zezwolenia ko- 
mitetowi „Dni Szopenowskich* w Polsce na 
urządzenie zbiórki publicznej na sprowadzenie 
zwłok Szopena. Zbiórka odbędzie się w Czasie 
ed 12 do 18 września i od 3 do 10 paździer- 
nika. 

TRAGEDJA ZRUJNOWANEGO PRZEMY- 


SŁOWCA. W Stanisławowie popelnił samobój- 


stwo, wyskakujące z 3-go piętra, 61-letni prze- 
mysłowiee drzewny L. Kalmus. Denat był je- 
duym z najpoważniejszych i najbogatszych 
w Stanisławowie w tej gałęzi przemysłu. Zna- 
my był również w szerokich kołach jako eks- 
porter na wielką skalę drzewa zagranicę. Z po- 
wodu kryzysu stracił miemal cały swój mają- 
tek i to go popchnęło do samobójstwa. 
GAZY POD KORTAMI TENISOWEMI. 
W Warszawie na Nowym Świecie zdarzył się 
wypadek zatrucia gazami ziemnemi, które wy- 
dostają się z piwnice. znajdujących sie pod kor- 
tami tenisowemi. Ofiarą zatrucia padł dozorca 
kortów, Kwiatkowski i chłopiec, podający pił- 
ki. Zatrutych i nieprzytomnych wydostała do- 
piero straż ogniowa w maskach gazowych. 


———Q—— 


Zawsze mile widziana para wesołków 


(iako Strzelcy) 


Ponadto doborowe uzupełnienie. 


Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej. 
Najchłodniejsza sala w Krakowie 


Początek przedstaw eń w dnie powszednie o godz. 5'30 i 7:30 W niedziele i świeta od 8 30 
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i Kto kupi dom Maty Hari? (EENE OORE ORNE Sa a 


Nowonesaym niezastapionym środkiem 


do pielęgnowania włosów jest 


„EUNICE Karpińskiego, Shampoo w proszku. 


Usuwa szkodliwe kwasy tłuszczowe. nadaje 
włosom jedwabistą puszystość. 
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Zakonnice zabite podczas przekraczania 
granicy sowieckiej. 


Onegdaj w nocy straż graniczna była 
świadkiem krwawej rozprawy sowieckiej straży 
granicznej z uciekinierami z Rosji, Od brzegu 
sowieckiego odbiła łódź, w któr:j znajdowały 
się 3 zakonnice i dwoje dzieci. W pewnej chwili 
straż graniczna spostrzegła uciekinierów i Toz- 
poczęła gwałtowaą strzejsnise w kierunku ło- 
dzi. Dwie zakonnice Zostały zabite i wypadły 
z łodzi do wody. Nasiępnie łódź zawróciła do 
brzegu sowieckiego. Pa pewnej chwili usłysza- 
no dochodzace stamtąd rozpaczliwe krzyki. Za- 
chodzi przypuszczenie, że straż sowiecka roz- 
strzelała na miejscu przyłapanych zbiegów, 

———0—— 


ODPOCZYNEK NIEDZIELNY WE FRAN- 
CJI. Od pewnego czasu, pomimo ustanowione- 
go prawa, wladze francuskie ulegają naciskowi 
pewnych grup ekonomicznych, które domagają 
się pod różnemi pretekstami zezwolenią na za- 
trudnienie swych pracowników podczas świąt. 
Wob:¢ tego przedstawiciele 27-miu związków, 
zgrupowamych w chrześcijańskich związkach 
zawodowych, jak również stowarzyszenia 
chrześcijańskich urzędników uchwalili, i% nar 
leży wszelkiemi siłami przeciwstawić się za: 
trudnianiu w dni świąteczna. 

WYBÓR MISS „UNIVERSUM%, W dniu 30 
b. m. odbędzie się w Brukseli wybór miss Uni- 
versum z pośród 28 „królowych piękmości* z 
Europy, Ameryki i Afryki. Wśród kandydatek 
do tago tytułu znajduje słę również Polka, p. 
Kowalska, którą wysłała polska kolonja emi 
gracyjna z Paryża. 

OBŁAWA NA SPEKULANTÓW W MO: 
SKWTE. Na rynkach moskiewskich aresztowa- 
no ostatnio przeszło 100 spekulantów, wykupu- 
jących produkty u chłopów i sprzedających je 
następnie z olbrzymim zyskiem. Wszyscy za 
trzymani spekulanci rekrutują się z pośród b. 
kupców. Byli omi zaopatrzeni w fałszywe legi- 
tymacje członków kolektywów rolnych, amie- 
którzy w świadectwa t. zw. „udamików” (wzo- 
rowy robotnik szturmowiec na fronci» pracy). 
Na zasadzie tych zaświadczeń spekulanci wy- 
kupywałi przeznaczone dla wsi wytwory prze- 
mysłowe, odsprzedając je złkolzi chłopom za 
potrójne cemy. 

KRYZYS W WIEDNIU. Słynne wiedeńskis 
restauracje uginają się pod brzemieniem kry- 
zysu. W ostatnich dniach wszystkie prawie ho- 
tzle postanowiły zamknąć zupełnie restauracje 
hotelowe, powołując się na brak frekwencji i 
wynikające stąd wielkie straty. Z tej racji przy 
będzie Wisdniowi spora rzesza bezrobotnych. 

FAŁSZERZE BANKNOTÓW _ 1000-DOLA- 
ROWYCH. Policja aresztowała w Lublanie 
bandę fałszerzy, którzy fabrykowali banknoty 
100- i 1000-dolarowe. 

ZNALAZŁ DJAMENT WARTOŚCI 32 TYS. 
ZŁOTYCH. Jeden z gómików w Barkly-Weet 
(w połud. Afryce) znalazł djament magi 122 ka- 
ratów. Szczęśliwy znalawca sprzedał kamisń za 
1000 fumtów. Po oszlifowaniu, przy pomyślnej 
konjunkturze, wspaniały Urylant może osiąg- 
nąć wartość 10.000 funtów. 


została wystawiona Sławna 


na sprzedaż. 
tancerka i zarazem szpieg, rozstrzelana w czasie wojny światowej, spędziła dużą część swe- 
go tajemniczego życia w tym domu. (W owalu Mata Hari), 


patachon 


CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


krajów eksportujących stawia za warunek do- 
stawy towarów przewiezienie ich pod flagą 
krajową. 

W Manchesterze, Glasgow, Cardiffie, ba, 
nawet w Southampton, wre praca rozładun- 
kowa na okrętach francuskich, skandynaw- 
skich, hiszpańskich, greckich i nawet rosyj- 
skich, okręty zaś, na których powiewa Union 
Jack stoją bezczynnie. Gdy w 59 portach an- 
gielskich kilkaset parowców angielskich ocze- 
kuje „lepszych czasów“ i zakończenia kryzy- 
su, gdy jedenaście miłjonów tonn nośności 
bezczynnie próżnuje, zaledwie pięć jednostek 
morskich zagranicznych wyczekuje w portach 
angielskich ładunku. 


Okręty zagraniczne „okupowały“ nawet 
komunikację wewnętrzno-krajową w Anglji. 
Przechodząc przez szereg portów, przyjmują 
one za niską opłatą przewóz ładunków n. p. 
z Hull do Londynu, z Liverpoalu do Southam- 
pton — i w ten sposób trzecia część przewo- 
zu między portami amgielskiemi dostała się 
obcym okrętom. 

Wynik tego stanu rzeczy: czterdzieści dwa 
tysiące bezrobotnych marynarzy. A gdy na 
cudzoziemskich okrętach wre praca ładunko- 
wa, coraz bardziej wydłużają się ogonki przed 
urzędami wypłaty zapomóg bezrobotnym wil- 
kom morskim „władczyni mórz* — Wielkiej 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 
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= całego świata. 


Przed nowym lotem profesora Piccarda, 


W tych dniach przewieziona zostanie na 6a- 
mochodzie ciężarowym do Zurichu gondola ba- 
lonu profesora Picearda, Z: względu na wielką 
czułość instrumentów, znajdujących się w ba- 
łonie, samochód będzie musiał posuwać się bar 
dzo powoli. to też droga z Brukseli do Zuri- 
chu potrwa conajmniej trzy dni, Około trzech 
do czterech dni trwać będzie następnie spraw- 
dzanie przyrządów na miejscu. Start nastąpi w 
pierwszej połowie sierpnia, 


Cień gilotyny nad Gorgułowem. 

Po nocy spędzonej w gorączce Gorgułow 
został przewiszions rano do więzienia de la 
Sante i zamknięty w eeli przeznaczonej dla ska 
zanych na śmierć. Nad więżniem roztoczon: 
ścisły nadzór w celu uniemożliwienia zwentuai- 
nego zamachu samobójczego. Dotychczas nie 
wiadomo, czy Gorgułow wniesie prośbę o rewi- 
zję wyroku sądu przysięgłych. Mord:rea pre- 
zydenta Doumeru ustawicznie powtarza: „Nie 
chcę szafotu, chcę być rozstrzelany”! 


długość I m] 
szerokość 0.52 m 
wysokość 1.12 m 
4 oklawowe 
syst em ameryk 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 


rosu. 


a 
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Z kin krakowskich. 
WANDA. „Przeżycia jednej rocy*, Dawno 
już nie widzieliśmy ua ekranie Marcelli bani 
A szkoda, że tak pięknej i utalentowanej ar- 


tystki nie ogląda się czesto. Były bowiem ta- | 


kie chwile podczas wyświetlania tezo filmu. 


że widząc przed sobą pełne czaru oczy Mar-' 
celli, kształtny owal jej twarzy, miło sie ocho, 
tę zawołać: „Proszę zatrzymać aparat! Chec- i 
my popatrzeć dłużej”! Lecz taśma biegla dalej, 


į oto wynurzała się iuna twarz: leo Syma. 
Główni aktorzy: M. Albani į Angelo Ferra- 

ri, są pełni wyrazu. Igo Sym -~ jak zwykle — 

ogarnięty rozpaczą. nieszczęśliwy... To dlatego 


to nigdy jeszczo uie widzieliśmy w twarzy te- | 


go aktora przebłysku zrozumienia. 

Akeja filmu ciekawa, Montaż chwilami bez 
zarzutu. Niewielka ileść napisów pozwala wi 
dzom zazmać wrażeń istotuie wizualnych, a 
to przecież w kinie jest rzeczą główaą. 


W cumie zatem: obraz zasluguje na obej- | 


rzenie. 

PROMIEŃ. „Wale miłości, Z przyjemno- 
ścią oglądamy wznawienie tego filmu, wyreży- 
serowamego skladnie i interesująco przez mia- 


nego realizatora filnowego. W. Thielego. twór- | 


ce doskonałego dźwiękowea p. t. „Droga io 
raju”, 
Z braku miejsca nie możemy przytoczyć 


wesołej treści „Walea miłości” i liczaych, ko- 
micznych perypetyj jego bchaterów. Zato je- 
dnak przypominamy, że motorem, wprawiają- 
eym w zawrotny ruch, końcowe zwłaszcza SCe= 
ny filmu — jest czarująca artystka. nlubieni- 
ca Krakowian: Liljana Harvey, niezapomniana 
hohaterka takich filmów, jak: .Kongres tań- 
czy”, „Preez z miłościa i t. d. Wreszcie trze- 
ta nadmienić, że dzielną trójkę jej partnerów 
tworzą: Willy Fritech, Hans Junkermann i 
Georg Aleksander. Nie prędko zatem trafi się 
okazja zobaczenia takiego kompletu artystów 
w jednym filmie. 


APOLLO. „Mąż swej żonyć, Fundamentem 
łabuły tego dramatu z za kulis kabaretu jest 
odwiecznie stara į stale aktualna bolączka — 
zazdrość małżeńska. 

Histocja była następująca: Śpiewak z mu- 
sichall'u ezalenie zakochany w swej koleżan- 
ce, słynnej tancerce kabaretowej, poślubia ją. 
Tancerka owa jest jednak tak zazdrosna o swa 
go przystojnego męża, że nie pozwala mu wy- 
stępować nadal na scenie, albowiem nie chce, 
by był podziwiany przez inne kobiety. Mąż, to- 
lerując kaprys pięknej zazdrośnicy, przez pe- 
wien czas godzi się z losem, lecz wreszcie w du 
ezy jego rodzi się bunt i... młoda para rozstąa- 
je sie, jak zwykle w tego rodzaju filmach. Ak- 
cja jednak toczy się dalej. Następuje wreszcie 
„hapuy-end”, poczem młodych znów łaczy mi: 
łuść i zgoda. 

Role główna odtwarzają: Rosita Moren> i 
Ramon Poreda. Nieprzeciętną atrakcją iilmu 
są poszczególne numery śpiewne i taneczne. 
tzczegć nie ciek «wy i wart oglądnięcia jest ory 
ginalny tanise Rosity Moreno, tancerki otda- 
rzonej dużym talentem choreograficznym. 


ŚWIT. „Pat i Patachon jako strzelcy“. Film 
jakby wymarzony dla młodocianej publiczno 
ści. Komizm Pata i Patachona jest prostolinij- 
ny, łatwy do zrozumienia i narzuca się już 
tem samem, że zewnętrznie są oni kontrastowo 
sóżmi (jeden długi — chudy, drugi krótki — 
gruby), Mimika ich nie odznacza się boga- 
ctwen wyrazu, ale komikom, którzy raz od- 
tworzyli pewien typ i stale powtarzają go, — 
jest to może niepotrzebne. Czasami jednal: 
z tego właśnie powodu ta para duńskich komi- 
ków przyprawia o lekką nudę, lecz tym ra- 
zem nie! Albowiem w omawianym filmie znaj- 
dujemy mnóstwo doskonałych sytuacyj ko- 
micznych i to na poziomie wymagań kultury 
europejskiej. To też widownia rozbrzmiewa u- 
stawicznie głośnym śmiechem. Bo jakżeż nio 
śmiać eie z tak kapitalnych scen, jak np. osta- 
taia (z bandytami). Idzeie i przekonajcio cie 
sami! 


ozecjc E 


uch wydawniczu. 


CO MOGŁOBY USUNĄĆ NIEPOKÓJ w EU- 
ROPIE? Pod powyższym tytułom ukazal Się 
w Ostatnim (T-ym) pumerze ilustrowanego mie- 
sięcznika „ Tęcza”, wychodzącego w Poznaniu, 
artykuł, dający w sposób bezpośredni pogląd 
na konferencje w Lozannie. W związku z sze- 
rzącym się zamęten w Rzeszy Niemieckiej, 
„lecza drukuje dalej ciekawy artykul z Nie- 
miec, oświetlający ogromny postęp i drogi roz- 
woju hitleryzmu. Stosunki na wsehadzie Eu- 
ropy doskonale ilustruje artykuł o Rosji so- 
wieckiej, Na tle kataklizmów Joby  obecn 
specjalne znaczenie posiada artykuł o wysta- 
wie plakatu wojennego. jaka z inicjatywy wyd. 


eji Sy żemtjacej na 


Teatr świetlny 


Od czwartku 
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„GLOS NARODU“ z dnia 30-go Lipca 1932 
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DRAMATI 


W roli man /aryba niezapom= 
niany bohater filmu „Variete“ 


Sensacja nowego, nigdy niewidzianego rodzaju ! 


HUMORI SENSACJA! 
Ekstrawagancja niebywała! — Wedlug powieści słynnego EDGARA WALLACEA egzotyczny komędję-dramat sensacyjny p. t 


LOLITA MASKA 


Warwick Wart 


Oraz świetny komik. partner Maurice'a 
Chewalliera w filmie „Parada miłości”: 


Film pełen seen e nieby- 
wałym wyrazie drama- 
lycznym. oraz sceo nie- 
widzianego, nieporówna- 


nego humoru. 
W rolach innych zna- 


komita gwiazdą ekanu DOFOthy Seacombe 
Lupino L'’ane 


Tajemnica twierdzy „Krwawy Tower“.-Katastroľa samoiotu.-Na pokładzie okrętu. - Miłość ma- 
znata chińskiego. Uprowadzenieeuropejki. W państwie Żółtego Smoka. U wrót tajemniczej świątyn; 


Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedzielę od godz. 3 popoł. 
Ceny miejsc już od 60 gr. — Najtaniej ! najlepiej w Ucięsze! 


Przegląd mody na parowcu „Homeric“. 


Oto jak zarząd ligi „mąrskiej stara się urozmai cić podróż swym pasażerom. 


Przegląd mod: 


_„ zainteresował, jak widzimy. przedawszystkiem.. panie, 


-- Zakopiańscy 


turyści. 


I Pobyt w Tatrach pozostawią silne i po-|w góry w pantoflach, zwykłych ubraniach i 


woli zacierające się wrażenia. I zawsze nowe. 
Można Lyć kilkakrotnie na Giewoncie, Świnicy 
czy Rysach i za każdym razem wraca się z wy 
cieczki wzbogacony odmiennem wspomnieniem. 
Później wrażenia i wspomnienia zaczymają ni- 
knąć, rozwiewać się w Szarzyźnie dnia, a wtc- 
dy człowieka znów ogarnia tesknota za gó- 
rami i ich czarem. Rusza więc na znane ezczy- 
ty. pnie się na nowe, wyższe i syty uroku 
Tatr wraca, by po pewnym czasie w wolnych 
chwilach penownie układać plany przyszłej 
wycieczki. 

Zew gór wabi każdowo, kto tylko chaćby 
jeden raz zapoznał się nieco hliżej z ich potę: 
ga i odozuł majestat niehotycznych grami. 

Postanowiłem jednak mie pisać o górach. 
Nie potrafię zresztą. Czyni to doskonale p. Ma- 
rja Sandoz. Aby bowiem napisać coś rzeczy- 
wiście interesującego dla czytelnika a przyro- 
dzie, a zwłaszcza o górach. trzeba wśród nich 
długo przebywać i pokochać je. Czyż mesłhym 
oddać należycie wrażenia z nocenazo marszu 
ze stacji w Zakopanem na Hale Gąsienicową, 
wśród ciszy, — w kcilinie pod Kopą Magó- 
ry — dzwoniacej w uszach. luh przejście przez 
Świyjcę. zasnutą całunem mgły. czy czar do- 
liny Kościeliskiej i w końcu piękno rozległego 
krajobrazu z Krzesaniey. Nie zdałam tego na- 
nawęta cnisać fak pioknie. jak autorka arty- 
kuju .W sereu Tatr“. Zajmę sie wiec tylko 
tymi. którze Jazikują no wórach — turystami. 

Właściwie za turysie uważa się każdy os% 
buik, zwiedzajacy sérv, Za; elniaja oni sehroni- 
ska, szlakami. pną 

smadąia, W ubiorze 
cechuje ich Niektórzy , ubrani 
kestjumy turse vezne, zahezpierzeni przed 
i alo:lam. drudze zaś —- 
wiekszość -— ida 
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czdrowej sensacji | poludza- 
jącej niskie icsi akty szerokich mas. 
Okładkę numeru Gego zdobi drzeworyt ko- 


„Poleka Armja Blękitna* odbywała się w Poz- lorowy Wladyslawa Bieleckiego, przedstawia- 


napiu. 


Poza tem numer ten zawiera szereg arty- | 


kułów i feljctonów bogato ilustrowanych. w | kioskach. księgarniach oraz 
dziale zaś dyskasyjnym porusza kwestje prac |..Tqczy”, Poznań, 


jący fragmeni z Wenecji. 
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w administracji 
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z plecakami nieumiejętnie wypoeażonemi. Wszy 
scy jednak są turystami. Ten, kto po raz pierw 
szy dostał się między nich, siedzi cichutko 
w schronisku, przysłuchując się głośnym opo- 
wiadaniom o wspinaczkach, scianach, żlebach, 
graniach, klamrach i niebezpiecznych turniach 
czy uskokach. Wszyscy juź wszędzie byli. Na. 
Świnice wychodzili ze wszystkich stron. Na. 
Kościelec zarzucali liny z dołu i z góry. Przez 
Kozie Wierchy przesmykali się po samych 
szczytach jak kozice, przechodzili granicą ze 
Świnicy na Iiljowe i nocowali ma Zamarlej 
Tumi. Ze zdumieniem myślisz o ukrytych zdol- 
nościach fizycznych człowieka. Taki, mały, 
chuderlawy, niepozorny cezłeczyria. stąpający 
pokracznie w clhrzymich hutach, był juź — 
jak zdążył wszystkim opowiedzieć —— ną Ry- 
sach. Wrwoliej. Mnichu i wybierał się da Kry- 
wań. Pozory więc mylą. 

Drugi wchodzi cieżko do schroniska bez 
plecaka, lecz za to z ogromnym zwojem liny na 
plecach i z oskardem w race. Spogląda po 
wszystkich z pohbłażlirwym uśmiechem. 
line i kilof w kąt. podchodzi. że aż podłoga siq 
ugina. do grspodąrza i głośno dopytuie się © 
zdrowie żony, dzieci i pogode. No — myćli- 
my — ten to już niewiadomo, gdzie był I 
w jakie szczyty walił oskardem. 

Do jednago z takich właśnie „turystów! 
przyczepiłem się po drodze. idąc z kuzymem na 
Świnice. Celem jero hyła Niebieska Turnła. 
Oq schroniska szadł wolno i miarowo. .Do- 
piero w zórach* -— zaznaczył mi — „można 
rwać szybko na szczyty. Teraz trzehą siły 
r-zczelzać*. Wolniutko doszliśmy do Czarne- 
go Stawu. ocz już po bierwszych dziesięcii 
metrach w góre zauważyliśmy. że nasz towa- 
rzvez podejrzanie sapie. Zapytuję go przeto 
„Panie kochany, coś to płucka u nama nie w po 
rządku. A może też serce i nasi”? — „Ani je- 
dno. ani drugie" — odpowiada -- „tylko wi- 
dzi kolega. zamało treningu. W ubieglvm roku 
przeł wyjazdem do Zakopanego chodziłem 
trzy razy w trgodniu na wieże Mariacka i do- 
hrze sie czułem w górach. W tem rokn zosta- 
łem przeniesione fla Trzebini į nie miałem snt- 
solmości trenować“. — „Hm — odrarłom mu 
na nażegnanie. zdumiony takim rodzajem tre- 
ningu — „niech nan nie traci otuchy. Na Nie- 
hieshiej pamu pójdzie lepiej. Ale my panu już 
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nia będziemy towarzyszyć, gdyż nie 
czasu”, 

Jakież było moje zdziwienie, gdy wieczo- 
rem w schronisku zobaezyłem naszęgo towa- 
rzysza. otoczonego gronem młodszej generacji 
turystów, którym opowiadał o niebezpiecznej 
wspinaczce na Niebieską Turnie... 

M. BABIŃSKI. 


mamy 


fMzeczy ciekawe. 


Jak mody paryskie bronią się 


przed naśladownictwem. 
Nabywcy paryskich modeli sukien i kape 
luszy będą zdziwieni zapzwne, dostrzegłszy Na 
nich nowy znak obok stempla fabrycznego lub 
znaku firmowego. Jest to znak państwowy, któ 
ry wyobraża ostatnią próbę chronienia się prze. 
naśladownictwem i kopjowaniem pierwowzorów: 


mody paryskiej ze strony zagraunier. Wszyśt- 
kie dotychczasowe środki ochronne. znaki o- 
ehronnc, marki, stemple — zawiodłv zupełnie. 


Zagraniczno magazyny mód kopjowałe bezkar- 
nie modele paryskie, ubowiep kary za kopjo- 
wanie były zbyt niskie, Niedawuo dopiaro w 
ministerstwie przemyslu i handlu odnaleziona 
tekst prawa z 1878 roku. wg. którego każdy, 
kto kopjuje model irancuski, opatrzony zna- 
kiem państwowym. może być zagrożony karą 
więzienia, 

Komisja rządowa. która rozpatrywała tę 
kwestje, orzekła. iż modole snkien i kapeluszy, 
opatrzone znakiem państwowym bedą korzysta 
ly z prawnej oehrony, jaką daje im tekst usta- 
wy z r 1878. Wielkie magazyny nad w Parv- 
Żn i znane pracownie przystąpiły już w liczbie 
50-ciu! do akcji achromej į zamoldowały swe 
wzory do opatrzenia znakiom państwowym. 

Odtad więc nabywcy modeli paryskich mu- 
szą się czyć n wprowadzona w Życie ustawą 
i przyglądać sią bacznie nabytym modelom, cze 
nie maja one marki znaku państwowego. W 
tym bowiem wypadku skopjowanie modslu mo- 
że grozić sprawą sądowa i wyrokiem, orzeką- 
jacym kare więzienia. 


Ipo. 


Francja prowadzi w „Tour de France". 

1T-ty etap „Tour de Frame Strasburg— 
Metz na dystansie 165 km. wygrał Włoch Di 
Paco w czasie 0:85:30 przed Belgiem Lon- 
skm. W klasyfikacji ogólnej prowadzi |educq 
21:05:12 ezed Niemcem Stopio, 12%:25:15 i 
Włochem Camusso 127:23:33, 

18 etap „Tour de France” ua przestrzeni 
Metz—Charleville, 159 km. wygrał w czasie 
5:09:48 Leducqą, wyprzedzając Włocha di Paco. 
W klasyfikacji ogólnej prowadzi Leducq 
132,11.20 godzin. 3) Stoepe. W klasyfikacji 
międzynarodowej 1) Hrancja 398.32.06, 3) Wio 
chy. 

Kolarze balgijscy zostali przekupieni. 

Kolarze belgijscy, którzy w tegorocznym 
„Tour de Frac?” znajdują sie prawie przez 
cały czas na 8-iem miejscy, mimo, iż klasą 
swą zdają się wyraźnie przewyższać przeciw- 
ników, zostali — jak donoszą pisma belgijskie 
— przekupieni. Bolg Demuysers. który prowa- 
dzi przez caly czas francuza Leducq'a wziął 
pieniądze za to, by pomóc Prancji w zdobyciu 
zwyciestwa mdywidunnego, We Flandrii, skąd 
wiekszość uczestuików  belwijskich „Tour de 
France” pochodzi panuje wielkie oburzenie i 
przygotowywane są wrogie manifestacje dla 
powracających do domu kolarzy. Dodać nale 
ży, że zainteresowanie tym biegiom w Belgii 
jest tak duże, iż w niektórych miastach naj- 
późmiej w dwie godziny po biegu ukazują się 
dodatki nadzwyczajne 7 dokładnymi opisami 


Najlepsi bokserzy Świata. 

Amerykańska Federacja Bokserska (Natio+ 
nal Boxing Association) opublikowała nową li- 
stę najlepszych bokserów Świata. Pierwsze 
miejsca na tej liście zajmuje, naturalnie, Jack 
Sharkey, drugim zkolei jest Max Schmeling, na 
dalszych miejscach znajdują się Ernie Schaaf 
(pokonany niedawno przez Polaka Poredt), 
King Levinski, Stanisław Porəda, Mickey Wal- 
ker, Primo Carnera, Max Baer, Young Stribling 
i Steve Hawas. : i 

W wadze półciężkiej pierwszym ļ`st mistrz 
świata George Nicholls przed Marie Rosen- 
bloom i mistrzem Europy — Adolfem Haus» 
rem. W wadze średmiej najlepszym jest mu- 
rzyn Gorilla Jones przad Dave Schade, pod- 
czas gdy mistrz świata Marcel Thil jest umiesz- 
czony na trzeciem miejscu. N 

W innych wagach zmiany są bardzo me- 
znaczne. W półśredni=j umieszczono na pier 
wszem miejscu mistrza świata Jackie Fiedis 
przed Lou Brouillardem i Youmg Corbettam; w 
wadze lekkiej na czele znajduje Się również 
mistrz świata Tony Canzoneri przed Forema- 
nem i Tony Herrerą; w piórkowej kolejność 
pięściarzy jest następująca: Freddy Miller, A- 
riemendi i Lou Feldman; w koguciej — 1) 
mistrz świata A. Brown, 2) Pete Sanstól. 3) 
Dick Gorbertt; w muszej — 1) mistrz Świata 
Young Perez, 3) Jackie Brown, 3) M. Wolgast. 
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€o słychać 
w Krakowie. 


Sobota 30: św. Abdona i Sennana, 
Niedziela 31: św. Ignacego. 
Niedziela: wschód słońca o godz. 4.17, 
zach. o 19,54. ' 
——— A ZY 
Z SEKCJI GOSPODARCZEJ RADY MIA- 
STA. Pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta Ostrowskicgo odbyło się w dniu 27 bm. 
posiedzenie Sekcji gospodarczej Rady miejskiej 
ua którem po dyskusji uchwalono zwolnić 
kilka parcel w Dz, XII Półwsie į Dz. XIX. 
(Grzegórzki od pewnych zastrzeżonych w kon- 
'raktach oLowiązków i ograniczeń. 


NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
*tępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 30—23 
groszy; mleko kwaśne 20-—25 groszy; śmieta- 
na kwaśna 1.20—1,40 zł. śmietanka słodka 50 
do 60 ern: ser zwyczajny 1 kg. 0.50—1.00 zł; 
masło deserowe 1 ke. 8.40—3.60 zl; maslo 
zwyczajne 280-—3.00 zł; jaja świeże sztuka 
1—8 gr: jablka kompotowe I kg. 40—60 gr.; 
gruszki 8&0 —-1.00 zl.: morele 2.80—38.00; wisnie 
0.40—1.40; poziomki ogrodowe  180—2.00: 
borówki 1 litr 30—-35 gr.: maliny leśne 60—70; 
maliny ogrodowe 70-80; agrest 1 kg. 0.50-— 
120 zł.: porzeczki 1 ke. 60—89 gr: dury 
szt, 8-—0 zł: kurczeta para 2—5: kaczku szt. 
2.00-3.50: weś 4-—6; ziemniaki 1 kg. 9—10 
groszy: buraki ćwiklowe 8-—10; marchcy 12— 
15; cebula 20—25; kapusta biała szt. 5—10: 
kapusta włoska 10-15: kalafiory 15-30: pie- 
truszka 1 kg. 20--25; pomidory 1 kg. 1.20 -- 
1.60 zł. selery 0.2530: groszek zielony lusk. 
50—385; fasola szparagowa 1 kg. 20—25; włosz 
czyzna 2U-—-25: ogórki szt. 2—3; ogórki kopa 
40—$0; bór 1 kg. 20-—25: karp Żywy 1 kg 
2.60. 3,00; szezupak-4-—41,50; lin 3.50; wiślane 
2—2,50; brany j leszcze 4—4.50, świnki 4; 
karaeic 2 zł. 

PRZYTRZYMANO WIĄZANKĘ ŻYDOW- 
SKICH ZŁODZIEI wraz z ich wspólniczkami i 
to: SUbertreuudu Mojżesza. lat 22, zam. Daj- 
wór 5, Pachulskiego false Frynia Mojżesza 
lat 18, Puchulskiego Jude, lat 22, Judelewicza 
ignacego. lat 21, Klcinberya Józefa lat 24, Ko- 
wan Zofję, lut 26, Steezko Marje, lat 26 — 
wszystkich z Prądnika Białego zu kradzież z 
włamaniem dokonauą W nosy z 27 na 38 bn. 
w sklepie kolonjalnym przy ul. Dietla 64, Spra- 
wey dostali się tam przez podkop z pracowni 
tapicerskiej Sztegera znajdującej się pod sklo- 
pem, a przy pomocy znajdujących się tam 
otoman urządzili sobie rusztowanie, wybili 
dziure w sklepieniu i wycięli podłoge, poczśm 
rozpruwszy kasę rakiem skradli około 400 zło- 
tych w gotówce, 1 złoty zegarek męski Ome- 
ga i kilka sztuk monet zagranicznych, oraz ZE 
sklepu kilka pudełek czekolady. ogólnej warto- 
ści około 1500 złotych. Zegarek, część pienieę- 
dzy od sprawców ndebrano, 

ZAINKASOWAŁ CZYNSZ I ZBIEGŁ. Jan 
Kornaś. dozorca domu przy al. Słowackiego 06, 
bardzo gorliwie zbierw czynsz od lokatorów. 
Zehrawszy wreszcie całą należytość miesięczną 
za mieszkauie w kwocie 480 złotych, zbiegł w 
niewiadomym kierunku porzucając pracę. Nic- 
sumieunnego dozorcę tropi policja. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


WYCIECZKA AUTOBUSEM DO PIENIN. 
„Polski Związek Turystyczny w Krakowie or- 
ganizuje na niedzielę dnia 31 lipca br. wyciecz- 
kę autobusem do Pienin. Odjazd z Krakowa 
plac św. Ducha, o godzinie 7-ej do Czorsztyna 
skąd przejazd łódkami przełoniem Dunajca do 
Szczawnicy, Powrót do Krakowa wieczorem. 
Cena przejazdu autobusem i łódkami 25 zł 
Bilety sprzedaje biuro Polskiego Związku 1u- 
rystycznego, Kraków, ul. Szpitalna Nr. 36 do 
soboty dnia 30 bm. godziny 18-tej, 

Ze względu na ograniczoną ilość miejęc na- 
leży bilety wykupywać jak najwcześniej. In- 
formacyj udziela biuro Polskiego Związku Tu- 
rystycznego, telefon Nr. 113-85. 

22. P. P. — GARBARNIA, Mimo „martwc- 
zo” sezonu sportowego, zapowiedź przyjazdu 
drużyny 20 Siedlec na zawody o mistrzostwo 
Ligi z krakowską Garbarnią, wywołała znaczne 
zainteresowanie publiczności, <iakawej jak tym 
razem spisze sie mistrz Polski, Przerwa w za- 
wodach nie wyszła bowiem Garbarni na dobre. 
dowodem czego jest ostatnia przegrana z Ru- 
chem. Przypuszczać jednak należy, że był to 
triko przejściowy okres słabości drużyny kra- 
kowskiej i że zdoła ona niadzieltemi zawoda- 
mi zrehabilitować się w w całej pełni, Inna 
rzecz, że pokonanie 22 pp. vic jest rzeczą tat- 
wą, jak to pozornie zdawachy się mogło. Dru- 
żyma ta posiada bowiem tak wiele ambicji i gra 
z tak znacznm poświęceniem. że 0 faworyzo* 
saniu któregokolwiek z przeciwników mówić 
nie można. I tym razem oczekiwać należy wal- 
ki dwóch wysoce ambitnych zespołów, której 
wyniku z góry przepowiedzieć nie można. Bile- 
ty do nabycia w przedsprzedaży. Zawody od- 
będą się na boisku K. S, Garbarnia o godzinie 
6-1] popołudniu, 
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dnia 30-go Lipca 1932 


Gehenna bezrobotnego. 


Otrzymaliśmy poniższe uwagi: 

Przed rokiem dostawałem na rękę pensji 
570 zł, w czasie mojego bezrobocia wypłacano 
mi zasiłku 170 zł, czyli za 9 miesięcy mojej 
przymuscwej bezczynności, kryzys kosztował 
mnie 94200 — 1.800 zł. Cały majątek. Nie 
wiem tylko. dlaczego to na mnie się właśnie 
zwaliło. a nic na kcgo imego, i to takim strasz 
nym cicżaren. Dwieście złotych wynosiła mic- 
sioęcanie kara na mnie niewiadonm ża co i 
przez kogo nałoożna. Przeszedłem przez 0-mie- 
sięczny okres zasiłku zdrowy, żywy, ale zruj- 
nowany. 

Jak mogłem, tak broniłem się że Wna i 
dzieckiem. Chodziło o to, aby te urwane 209 
złotych miesiecznie jakoś pokryć  zmniejeze- 
umiem swoich aschistyeh wydatków. czyli prze- 
rzucić haracz na innych. aby wyleźć z jak naj- 
mniejszem zadłnżeniem. 

Skreśliłan w swoim budżecie calkowicie 
cały szereg wydatków. Nie piliśmy į nie pali- 
liśmy tak, że państwowy monopol spirytusowy 
i tytoniowy nie utarmewal odemnie za ubiegłe 
9 miesięev ani gresza. Koleja też tego roku. 
ani tramwajem, ani autolusem czy dorożką 
ani razn nie jeździliśmy. Listu nie pisałem ża- 
dnewo zamiejscowege: poczta też ani grosza 
odemnie nie -zajnkasowała. Kino ani teatr mnie 
tego roku nie widziały u siebie. Radjo skaso- 
wałem i schowałem do lamusa: miech czeka aż 
przyjdą lepsze czasy. i abenamentu nie płacę. 


im. św. Teresy 


Telefon 188-09 


rv 
4 


Z wielkiem zasiekawieniem jechaliśmy do 
najbliższego zdrojowiskowego sąsiedztwa Mor- 
szyna. do głośnego już od całego szeregu lat 
Truskawca. Mimo niewielkiej odległości straci- 
liśmy na podróż parę godzin, głównie skutkiem 
przymusowej przerwy w Drohobyczu, zużytej 
zresztą bardzo korzystnie na zwiedzenie impo- 
pująccj rozmiarami państwowej przetwórni ro- 
py, znanego bodaj że powszechnie Polminu. 

Na truskawieckin dworcu kolejowym za- 
staliśmy duże grono członków tamtejszego 
zrzoszenia lekarskiego z dlugołetnim prezesem 
dr. Pelczarem na czele i kiorowniką zarządu 
zdrojowego dr. Romana Jarosza, Wręczono 
nam prograniy naszego pobytu z kuponami na 
kąpiele, odbitki prac o wodach truskawieckich 
i prospekty zdrojowe, a następnie rozmieszczo- 
no po kwaterach. Dla wszystkich znalazły się 
gustownie urządzone pokoje z zimną i ciepłą 
wodą. Po kapiclach w łazienkach zakładowych 
zgromadziliśmy zię o godzinie 8-cj wieczorem 
w sali Klubu Towarzyskiego, jako goście Ko- 
ła Lekarzy Zdrojowych. Wieczerza, spędzona 
w bardzo miłym nastroju, a następnie dancing 
zatrzymały nas młodych do wczosnej raunej 
godziny następnego dnia. Starsi opuścili nas 
przed północą. 

W drugim dniu zwiedziliśmy wszystkie le- 
cznicze urządzenia Truskawca, wźród nich Z 
szczecółuem zainterjsowaniem Otwarty przed 
dwoma laty basen kąpielowy na Pomiarkach. 
zasilany solanką z szybu Katarzyny. Z piomniej 
szem zajęciem ogladalismy na tych sam; ch 
Pomiarkach liczne przyrodnicza okazy, zwłasz 
cza z państwa zwierzat i minerałów. zgroma- 


REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO. 
Sobota: ;;Królowa Przedmieścia” (ceny miejsc 
zniżoue), 
Niedziela: 
miejse zniżone). Mi 
Poniedziałek: ;;Królowa Przedmieścia (ceny 
miejsc zniżone), 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: ::Put 1 Patachen jako strzelcy”, 

WANDA: Przeżycia jednej nocy”. 

APOLLO: .:Maż swojej żony” (Rosita Morcuo). 

SZTUKA: 1. „Romans w Biawitz*; II. ::Pieśh 
Trubadura*, 

PROMIEŃ: ::Wale miłości (w rolach głównych 
Liljana Harvey I Willy Fritsch), 


;; Królowa Przedmieścia” (ceny 


SŁOŃCE; ;;Człowiek; który szuka mordercy“. 
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TALKI KOSM 


PERFUMOWANE 
GOLGATE, HUDNUT. LACART, 
HOUBIGANT. LUSTER. 


poleca: 
Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


STEFAN NYE 


Stale na składzie : parinmy, wody koleńskie padry, (także na wagę), mydła, kromy 
wszelkie kosmetyki. szczotki, przybory do golenia, panty de zębów. puderaiczki, terby do 
włosów. gabki i rękawica do wycia, zioła, leki, opatranki, wody mineralne. 
Na prowiueje odwrotnie xa zaliczeniem. 


ICTTITTITITIIITNOT IITIN 


W Truskaweu. 


Z wycieczki studentów i medyków U. J. 


Służącą oddaliłem, niech się i ona włóczy bez- 
robotna. Książki nie kupiłem ani jednej, Mic- 
sięcznik przestalem abolować, a i dziennik 
także. Również i moliopol cukrowniczy musi 
pokutować za moją niedołe: rano pijemy żur 
| bardzo złrowyi albo mleko. Cakru kupujemy 
|funt miesięcznie dla dziecka. Do fryzjera cho- 
|dzę raz na kwartał. Szewey nie zarobili ode: 
mnie nie. kury zdzieram z dawnych czasów. 
Także | krawcv, oraz sukiemnicy na oczy mnie 
uje widzieli be donaszanm ubrania staro, 

Po odtrąceniu tych zbytków zostawalo mi 
jeszcze sporo ma chleb, mleko. ziemniaki i mY- 
Ho. 

Gaz kazaliany zamkuąć. co 
dałem żarówki do połowy słabsze, Ciemno, jax 
w stami. ale jeszcze sie świeci. 

Za czas bezrobocia przybyły. mi nowe wy- 
jdatki. jak np. proeenta od zastawionych rze- 
czy. procemiy od zaległości za czynsz (bo ma- 
to gmcspodarzowi place). podatek na bozrobai- 
nych ol elektryki, procenta zwłoki į różne 
karv. 
| Dziewięć miesięcy mija... Wychadzę z tego 
jekresu z narobionemi długami na 800 zł. — 
7 czego ja to będę placil. bo nie wiem. ho 9 
posadzie ani slychu į zasiłku już niema. Będe 
chodził teraz za wsparciem. 

Lecz o tom to już aa drugi raz zdam tu 
sprawozdanie. A. M. 


da elektryki 


usuwasz 


TYCZNE 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 
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dzone w osobnym budynku muzealnym. Pow- 
stanie swoje zawdziecza Truskawieckie Mu- 
zeum p. Rajmundowi Jaroszowi, twórcy nowo- 
czesnego zdrojowiska truskawieckiego. Porząd- 
ku i czystości, jakie w niem panują, nie po- 
wstydziłoby się żadne  zachodnio-europejskie 
uzdrowisko, 

Przy oglądaniu lekarskich urządzeń i shi- 
chaniu objaśnień o eałem lecznictwie, rozcią- 
gającem się na weale liczne grupy schorzeń, 
dowiedzieliśmy się z pewnego rodzaju dumą — 
jako adepci sztuki lekarskisj — że dła tych 
wszystkich rzeczy posiadała ogromną donio- 
słość twórcza inicjatywa lekarska. W zakresie 
leczenia schorzeń namządku krążenia zawdzię- 
cza Truskawiec bardzo wiele zwłaszcza dr. Pel- 
czarowi, Do utrwalenia wskazań dla leczenia 
schorzeń dróg moczowych przyczynił się bardzo 
swojemi publikacjami zmarły przed kilkunastu 
laty wybitny hirurg, profesor Uniw, Jag., póź- 
niej Jana Kazimierza, dr. Ludwik Rydygier. 

Po bardzo forsown"m oglądaniu Zakładu 
zasiedliźmy jako goście Zakładu Zdrojowego. 
ile biorac właściciela zdrojowiska. do obfi- 
tego lunezu. I tu poraz pierwszy w czasie Ca- 
lej naszej podróży i poraz ostatni uległ wypa- 
czeniu jej program. Zamiast w samo południe, 
wyjechaliśmy z Truskawca a całe 4 godziny 
później. Przegościnny gospodarz zatrzymał nas 
przez to godziny i odesłał następnie samocho- 
dami do Drohobycza. Może to być do pewnego 
stopnia miarą dla oceny nastroju, jaki panował 
przy stole, Wspomnienie o nim i o tem, eo sie 
wtedy mówiło, nic przeminie tak prędko. Dzin- 
ło się to 28-70 czerwca. 


ADRIA: Cyrkowiee mimo woli (Slim) i w obro 
nie kobiety (Jacke Coogan), 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Od 
piątku 29 lipca fim p. t „Odszezopioniec” tw zł. 
roli Richard Dix), 

UCIECHA: „Żółta maska”. 
—000——— 

WZNOWIENIE „KRÓLOWEJ | PRZEDMIE- 
ŚCIAĆ na scenie Teatru Miejskiego im, Słowac- 
kiego na pierwszem przedstawieniu odbedzie się 
dzisiaj w sobotę dnia 50 lipca po cenach zniżo- 


Lira. Niezwykle popularny utwór krakowskiego | 


> 


| 


. 


Br. B 


nia został zdjęty z repertuaru, Zabawny ten wO- 
dewil w pięknie kolorowej szacie dekoracyjnej M. 
óżanskiegu, zostaje wznowiony w niezmienionej 
ctsadzie premjerowej; złożonej z pp.: Zakliekiej; 
Bednarskiej; Nowakowskiej: Romowiez: Zalew 
skiej: Drohockiej: Łeliwy: Hierowskiego: Szyndle- 
ra: Kułakowskiego: Staszewskiego; _ Michalaka; 
Dąbrowskiego: Burnatowicza: PFabisiaka: Turskie. 
20; Wronskicego; oraz niemal całego zespołu ta- 
atru. Widowisko urozmaicają liczne produkcja 
thorecyraficzne w układzie i wykonanin baletomi- 
strza E. Wojnara i primabaleriny 1. Soboltówny: 
ctas oryginalny krakowski uLajkonikć I 

DZIŚ KONCERT MARKA WINDHEIMA. Dziś 
w sobote à ogdz. 8.15 wieczór odbędzie sie dawna 
zapowiadany kcncert Marka Windhcima. zuakomi- 
tego tenora Opery Metropolitan w Nowym Jorku, 


Kraków niewątpliwie zechce zobaczyć ponownie 
swego ulukieńca po jego wieloletnim pobycie za 


zratscą, W ciekawym tym koncercie 
przyjał wylstay pianista. 
stałe bilety nabyć 
telx' 
konce 


nspołudział 
Jacques Marmor, Pozo- 
można w kasie teatru :;Baga- 
E godz. ed 10—14 i od 16 do rozpoczęcia 
niu, 


——— 0e 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P ADAMA ASNY- 
KA. Staraniem Zarządu Głównego T. S. L 
odbędzie się 2 sierpnia o godz. 9-ej rano w 
krypcie OQ. Paulinów na Skałce nabożeństwo 
żałobn» za spokój duszy ś. p. Adama Asnyka, 
założyciela i pierwszego prezesa T. S. L O 
Hamy udzial w nabożeństwie żałobnem 7a- 
rząd Glówny T. 8. L, prosi P. T. Publiczność, 

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w nie» 
dzielę 81 bm. podczas sumy o godz. 10 odegra 
na skrzypcach szereg utworów religijnych m 
K. Bogdanowicz, przy organach p. K, Wojna- 
rowicz. 


t 
Skonfiskowano 10.000 kg. smalcu 
u żyda. 


Organa miejskie wykryły w Krakowie w 
składach Banku kupicokiego przy ul. Zacisze 
L. 9. 10.000 kg. smalcu, będącego własnością 
Pinkusa Eljasza Altera z Tamowa, — Smaleć 
wprowadzono przamytem przez rogatkę XVIL 
przy ul. Kalwaryjskiej, chociaż należało go 
zgłosić i przeprowadzić przez rogatkę przy ul. 
Wielickiej. Część smalcu zdołał  przemytnile 
rozsprzedać w Krakowie, a część zdołano wy- 
wisźć samochodami z miasta, l 

Po zbadaniu zajętego smalcu przez miejską 
pracownię chemiczną i stwierdzenia niezdolno- 
ści do spożycia zarządzono konfiskatę smalcu 
oraz kroki karne przeciw właścicislowi. Ponad. 
to wytoczono dochodzenia przeciw personelowi 
dotyczącej rogatki, 


ROWNO | 
Z mędrówef po mieście. 


Kraków zjada plęć koni tygodniowo, 


l Jest dziwnem, do jakiego stopnia uprzedze. 
nie potrafi zapanować nad człowiekiem, iż ten, 
mimo przekonywujących argumantów, nie mo 
że pokonać w sobie uczucia antypatji lub 
wrecz wstrętu do pewnych rzeczy, 

Zastanówmy się np. nad tem, ce jemy. 
Zjadamy poza pożywieniem roślinnem, ozy taż 
pochodzenia rośiinnego, duże ilości mięsa S% 
bydła rogatego, owiec i świń. Nie jamy nato- 
miast konia. Wiadomem jest, że świnia jest naj 
nieczystezem ze zwierząt domowych. Żre wszy- 
stko, wszelkie odpadki, wydzieliny, padling — 
świnia nie pogardzi zdechłym szczuram — a lu 
dzie jedzą. mięso wieprzowe. I smakuje im! 
Mięso zaś końskie jest w pogardzie, Tylko st6+ 
ry najuboższe konsumują je nie przejmujące się 
ludzkiem gadaniem. W smaku mięsa kofńkiego 
absolutnie nie można odróżnić od bydlęcego. 
Jak mnie zapewniano, pieczań z konia jest 
doskonała, soczysta i o wiele lepsza, niż z js- 
kiej starej krowy, lub nieczystej świni. Koń na- 
leży do najporządniejszych zwierząt domos 
wych; jest on w swych pokarmach bardzo wy- 
bredny. Nie będzie pił zabrudzonej wody, ani 
żarł zabłoconego siana. Dlatego też w mięsie 
końskiem niema trychoin i wągrów. 

Uprzedzenie co do mięsa końskiego nie jest 
jednakowe we wszystkich krajach. Np. w 
Belgii konsumuje się koninę masowo, Nawet 
z Polski i z Krakowa szły transporty bitych 
koni do Belgji. Z powodu jednak ostatnio na- 
łożonego cła (30 franków na 100 kg.) wywóz 
ni» opłaca sie. Wywozi natomiast Kraków ko- 
nie rzeźne do Wiednia i Czech. 

Konsumcja wewnętrzna wzmogła się w 0- 
statnich czasach z powodu kryzysu. Coraz wię- 
cej ludzi wyzbywa się przesądów względem 
mięsa końskiego i spożywa je narówni z innem, 
Cena mięsa i wyrobów jest bardzo niska z po- 
wodu taniości koni: kilogram kosztuje zale- 
dwie 60 groszy. Tygodniowo zjada Kraków o- 
koło 5 koni. 

A wiec?! Wniosek?! Jeść, czy nie jeść? 
Możoby spróbować? W czasie wojny ludność 
masowo żywiła się miesem końskiem j jakoś... 
nic sie nie stało. 

Moja gospodyni wysłuchała tych wszyst- 
kich argumentów į rzekła: 

Wie pan... wolę starą krowe od Hustego 


autora Konstantego Krumłowskiego, w nowej M- komia Co do świni owszem, straciłam apetyt. 


seenizacji i układzie scenicznym Teofila Tremi 
skiego, w krakowskim teatrze wstępnym bojem 


ei S wa 
zdobył} niepowszedni sukces i w pełni powadze. I 


Ate kuniny nie chec. 


Wiec daremny trud*!!. K., N. 


Str. 6. 


życie gospodarcze. 


Nowe podatki. 


„Polska Gospodarcza organ ministerstwa 
przemysłu zamieszcza szczegółowy wykaz róż- 
nego rodzaju opłat, które mają być wprowa- 
dzone dla dostarczenia wpływów” funduszowi 
„pomocy bezrobotnym“. Przewidziane tu więc 
są opłaty następujące: 

1) opłaty od kwitów komornianych, które 
obciążałyby właścicieli nieruchomości w wy- 
sokości od 25 groszy do 1 złotego, w zależno- 
ści od kwoty komornianego. Od opłaty tej 
zwolnione być mają kwity komorniane z miesz- 
kań jedno i dwupokojowych; 

2) opłaty od biletów wstępu w wysokości 
groszy 5, 10, 20, 30 i 50. Za opłaty te odpo- 
wiadać będzie przedsiębiorca. Od opłat tych 
będą zwolnione bilety wstępu na amatorskie 
zawody sportowe, oraz na zabawy, rozrywki 
i widowiska urządzane wyłącznie dla żołnierzy, 
bądź też przez zakłady naukowe, opiekuńcze 
i wychowawcze dla młodzieży szkołnej; 

3) opłaty od stawek w totalizatorze (wza- 
jemnych zakładach) urządzanych przez towa- 
rzystwa wyścigów konnych. Opłaty te będą 
pobierane w wysokości 1 procent od :tawek: 

4) opłaty od cukru wprowadzonego na ry- 
nek wewnętrzny w wysokości 50 groszy od 
100 kg.; 

5) opłaty od piwa w wysokości 25 gr. od 
1 hektolitra; 

6) opłaty od żarówek elektrycznych (z wy- 
jątkiem żarówek regenerowanych) wprowadza- 
nych do sprzedaży na rynek wewnętrzny w wy 
sokości 20 groszy od żarówki; 

7) opłaty od schowków bankowych (safe) 
w wysokości 5 zł. miesięcznie; 

8) opłaty od spożycia gazu świetlnego w 
lokalach, nie posiadających charakteru przemy- 
słowego w wysokości 5 procent należności wy- 
kazanej na rachunku, bez opłat za zużycie ga- 
zomierzy i innych dodatkowych należytości. 

Ponadto zostaną utrzymane wprowadzone 
uprzednio i pobierane dotychczas opłaty ko- 
lejowe, telefoniczne i radjowe. 

Odpowiednie przepisy normujące działal- 
ność funduszy i wysokość opłat, ukażą się w 
ciągu miesiąca sierpnia. 

Opłaty te dałyby „Funduszowi Pomocy Bez 
robocia* około 20 milj. zł.; a więc trzecią część 
kwoty 60 miljonów zł.; która to suma przewi 
dziana jest na pomoc dla bezrobotnych. 

Stwierdzić jednak należy, że obciążenia te, 
kryjące się pod nazwą „opłat na fundusz“ są 


niczem innem jak zwykłymi podatkami wyma- | 


gającymi też — jeśli idzie o zgodne z prawem 
załatwienie sprawy — uchwalenia odpowied- 
nich ustaw przez sejm i senat. Zgodnie z tem 
wpływy z tych danin winny zasadniczo figu- 
rować w budżecie. 


Walka o możność pracy. 


Państwowe urzędy pośrednictwa pracy nie 
tylko rejestrują bezrobotnych, ale przyjmują 
zgłoszenia o wolnych posadach zarówno dla 
pracowników umysłowych jak i robotników i 
nawet prowadzą statystykę tych zgłoszeń. — 
Rzecz jasna, w dzisiejszych warunkach wyglą- 
da ma rozpaczliwie. Weżmy np. dane za maj 
bieżącego moku. 

Na 100 wolnych miejsc w gómietwie było 
2.331 poszukujących pracy, we  włókienni- 
ctwie — 9.070 reflektantów. Na 100 miejsc 
wolnych w hutnictwie poszukiwało pracy 
1.637 bezrobotnych hutników, a w grupie me- 
talowej na 100 wolnych posad około 2.500 po- 
szukujących zajęcia. Najgorzej pod względem 
wolnych posad przedstawia się sytuacja praco- 
wników umysłowych. O każde sto wolnych 
miejsc ubiega się 9.566 pracowników umysła- 
wych. Szanse zdobycia pracy w tych warun- 
kach redukują się oczywiście do minimum. 
Dla młodzieży wchodzącej dziś w życie i chcą- 
cej zapracować ma swe utrzymanie. powstają 
przeto trudności niełatwe do przełamania. 


Departament pracy przenies'ony 
do Minist. przemysłu. 


Jak donosiliśmy, ministerstwo pracy i opie- 
ki społecznej zmieniło z dniem 27 lipca b. r. 
oficjalnie swą nazwę na „Minist. Opieki Sp'- 
łecznej*, Departament pracy zostanie w jesie- 
ni bież. roku przeniesiony do ministerstwa 
przemysłu i handlu, gdzie ma hyć podporząd- 
kowany ogólnej pelityce tego resortu. W związ 
ku z tem ponawiają się pogłoski o hliskiem u 
stąpienin ministra przemysłu i handlu gen. Za- 
rzyckiego, po którym stanowiska to ma objąć 
wiceminister opieki społecznej p. Kazimierz 
Rożnowski. 


Ulgi podatkowe dla członków 
spółdzielni mieszkaniowych, 


Ministerstwo Skarbu wyjaśniło podwład- 
mym organom, że osobom, które za pośredni- 
cbwem spółdzielni mieszkaniowych lub budo-| 
włano-mieszkaniowych ukończyły budowę do 
mów mieszkalnych przed 1 stycznia 1930 ro- 
ku, a podania o ulgi z tytułu nowowzniesio- 
nych budowli wniosły dopiero w roku 1932. 
mależy zwracać kwoty potrąconego i wpłaco- 


| 


„GŁOS NARODU“ z dnia 30-go Lipca 1932 


OD Potężne arcydzieło dźwiękowej europejskiej produkcji. 


bz1ś (Przeżycia jednej nocy 


w kinoteatrze ; 


Dramat milości. 
W rolach głównych: 


Marcella Albani Igo Sym Angello Ferrari 


Niezwykle oryginalna treść, genjalva ora artystów emocjonujące akcje 
czynią z filmu tego prawdziwe arcydzieło filmowe, 


dźwiękowym 


NANDA 


św. Gertrudy 5. 


W sobotę dnia 30 bm. o godz. 3 popoł. 
Poranki 


Początek seansów o godz. 
Najchłodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana, 


Cenv miejsc zniżone. 


Program uzupełnia ą dodatki dźwiękowe i najnowszy tygodnik „Foxa“ 


„ 4. 9.100 w niedzielę i święta o godz. 3 pop. 


Pro ram Nr. 47. 


W niedzielę dnia 31 bm. o godz. 11°30 przedp. 
filmowe 


Msiaźć Dracula Film pełen zsrozy i niesamowitości 


! Ceny miejsc od 49 groszy. 


Film plastyczny 


Technik wiedeński Józef Müller obok modelu ekranu, 


powierzchni o szybko zmieniających 


Ę BA 
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Ceny miejsc od 49 groszy. 


rzeczywistościz ! 


wirujących 
spostrzeganie 


składającego się z dwu 
się wy cinkach. Ekran fen* umożliwia 
plastyczne wyświetlanego filmu. 


Czy węgiel polski znajduje się 


na rynku irlandzkim? 


Jak doniesiono z Londynu, w jednym 2 
irlandzkich dzienników pojawiła się ostatnio 
wiadomość, jakoby rząd polski polecił kopal- 
niom polskim i koncernom sprzedaży węgla, 
wycofać oferty na dostawę węgla dla Irlandiji. 
Przebywający w Irlandji agenci polskiego prze 
mysłu węglowego otrzymali telegraficzne po- 
lecenie zaniechania wszełkich pertraktacji na 
temat dostaw. Krok ten nastąpił podobno ze 
względów politycznych. Mianowicie rząd angiel 
ski wywarł nacisk na rząd polski w tym kie- 
runku. Na rynku irlandzkim, cena węgla pod- 
niosła się też o dwa i pół szylinga na tonnie. 

Wprawdzie sanacyjne „koła gospodarcze 
zaprzeczają tej wiadomości utrzymując, że au- 
torem jaj są Niemcy, którzy chcą usunąć kon- 
kurencję z rynku irlandzkiego. niemniej wia- 


domość ta posiada cechy prawdopodobieństwa | 


ze względu na znaczne stosunki handlowe, ja- 
kie utrzymują polscy eksporterzy z Anglją. 
Rząd angielski jest obecnie w ostrym zatargu 
cəmym z Irlandją, której najważniejszym atu- 
tem jest wstrzymanie importu angielskiego wę- 
gla. Rzecz jasna stworzyło to automatycznie 
zmaczne możliwości eksportowa dla polskiego 
górnictwa węglowego, dla którego konflikt ir- 
landzko-angielski stworzył nadspodziewaną a 
korzystną możliwość powiększenia zbytu na 
rynkach zagranicznych. Nie jest jednak wyklu- 
czone, że rząd angielski pragnąc wywrzeć pre- 
sje na Irlandję będzie starał się powstrzymać 
grożbą lub obietnicami innych eksportarów wę- 
gla od dostawy na rynek irlandzki. Najbliższa 
przyszłość okaże, czy przemysł węglowy pol- 


ski wykorzystał okazję zwiększenia eksportu. 
:000: 


nego podatku dochodowego, poczynając od na- 
stępnego roku po ukończeniu budowy. 
Przyznanie tych ulg obowiązuje jednak 
tylko wtedy. o ile nie upłynął 5-letni termin, 
w okresie którego ulgi te mogą być przy- 
znane, 
—nE e 


Giełda krakowska. 


Kraków 29 lipca. (PAT). Giełda bez notowań. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 29 lipca. Dolar nienotowany. De- 
wizv: Belgja 123.80; 124.11: 123.19; Londyn (31.25: 
31.29): 31.48: 31.11; Nowv Jork  telegrat'rznie 
8.92; 8.94: 8.90; Paryż 34.98; 35.02: 34.84; Praga 
26,41%: 26.48; 26.35: Sztokholm 162.00; 162.81; 
161.19: Szwajcarja 173.70, 174.18: 178.27, Włochy 
45.45; 45.67; 45.23: Berlin prywatnie 211.95. 

KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 71. 

Pożyczki: 3% budowlana 35.50— 85 — 4% in- 
westycyjna 97—97.25 — 5% konwersyjna 36 — 
6% dolarowa 54.50 — 4% dolarowa 41.90— 
48.50 — T% stabilizacyjna 49 --50—49.25 — Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. hez zmiany. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 29 lipca. Paryż 20.12%; Londyn 18.62; 
Nowy Jork 5.14%; Beleja 71.35; Włochy 26.18; 
Hiszpamja 41.30; Holandia 206.85; Berlin 122.15; 
Sztokholm 92.50: Oklo 90.25: Kopenhaga 97.25; 
Sofja 3.72; Praga 15.22, Warszawa 57.60; Piała- 
oeród 8.30: Ateny 3.30: Konstamtynopol 2.43; Bu- 
kareszt 306; Helsingfors 7.7214; Buenos Aires 
118.00. 


2 miljony 200 tysięcy kobiet 
pracuje w przemyśle francuskim. 


Jedno z francuskich pism kobiecych przy- 
tacza ciekawe dane co do zajmowanego miej- 
sca kobiety francuskiej na rynku pracy. Ze sta- 
tystyki tej wynika, że 38 procent francuzek 
pracuje i samodzielnie się utrzymuje. 

W przemyśle francuskim zatrudnionym jest 
5 miljonów mężczyzn i 2 miljony 200 tysięcy 
kobiet, co stanowi 30 procent pracownie-ko- 
biet. Procent ten jest wyższy w rolnietwie, Po 
wsiach, w polu pracuje 40 procent robotnie. 
Rekord zupełny odnoszą w charakterze służby 
domowej: 672.995 kobiet na 107.170 mężczyzn. 
Wynosi to 86 procent. 

Wśród urzędników i funkcjonarjuszów pań- 
stwowych. kobiet jest prawie tyle, co męż- 
czyzn. Z każdym rokiem zwiękeza się ilość ko- 
hiet w zawodach wolnych, bardzo dużo kobiet 
posiada dokioraty i dyplomy adwokatów, in- 
żynierów i. t. p., pracuje w laboratorjach, za- 


| kladach naukowych, w dziennikarstwie. 


Pomimo to, są zawody prawie nie do po- 
myślenia dla kobiet; a więc naprzykład nie ma 
francuskich kobiet w górnictwie, wśród robot- 
ników portowych i rybaków. 

Dn S Vo MA 
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Radijo. 


Uszy świata w Madrycie. 


Z początkiem września zbierze się w Ma- 
drycie jedna z największych konferencyj, jaki? 
dotychczas się odbyły w sprawach telegrafu i 
radja. W konferencji tej, któr:j otwarcie odbę- 
dzie się 3 września, wezmą udział delegaci 
państw całego Świata. Komfarencja madrycka 
zakończy się w drugiej połowie listopada r. b. 
Prace konferencji rozciągną się na długi sto- 
sunkowo okres czasu, ze wzgjędu na to, iż już 
dzisiaj generalny sekretarjat konferencji sare- 
jestrował 3.000 wniosków złożonych przez kra- 
je wszystkich części świata. 

W okresie olbrzymiego rozwoju radjofonji 
we wszystkich krajach. konferencja taka po- 
święcona sprawom radjowym i telegraficznym 
okazała się koniecznością. Aczkolwiek radjo- 
fonja posiada swoją „radjową ligę narodów”, 
jaką jest Międzynarodowa Unja Radjofoniezna, 
rezydująca stale w Ganewie, to jednak konfu- 
rencja madrycka zajmie się wszystkiemi spra- 
wami z dziedziny techniki radjofonicznej, które 
mogą znależć konkratne rozwiązanie tylko 
przy ścisłej współpracy ministerstw poczt i te- 
legrafów, którym towarzystwa broadcastingo- 
we podlegają. 

Międzynarodowe zbliżenie radjow: zacieśni 
sie jeszcze bardziej, dzięki uchwale Unji Radjo- 
fonicznej „powziętej na ostatni:j  konfereneji, 
która odbyła sią w Montreux. Jak wiadomn, 
dotychczas do Międzynarodowej Unji Radjofo- 
nicznej należały jedynie broadcastinoj państw 
europejskich, zaś rxdjofenja  pozaeuropejskie 
współpracowały z Unją jedynie tylko luźno i 
nie posiadały prawa głosu. Obecnie członkowie 
Międzynarodowej  Umji Radjofonicznej zasta. 
nawiali się nad ściślejszem związaniem broad- 
castingów pozacuropejskich z Unją, przez co 
stworzonaby została potężna organizacja ra- 
djowa, Sprawa ta ostatecznie załatwiona Zo- 
stanie na następn»m pos'edzeniu Międzynaro- 
dowej Unji Radjofonicznej. Gdyby  kwestja 
związania ściślejszego z Unią radjofonij poza- 
europejskich załatwiona została pomyślnie, — 
wówczas byłby to ważny krok naprzód w dzie- 
dzini rozwoju radjofonii, krok stwanzający 
nowe możliwości współpracy międzynarodowej 
w dziedzinie radja na platformie daleko szer- 
szej, niż to miało miejsc: dotychczas. Konfe- 
rencja madrycka oraz przyszła konferencja 
Międzynaredowcej Unji Radjofonicznej — to 
dwa ew>nementy, które mogą mieć olbrzymie 
znaczenie dlą broadcastingów wszystkich czę- 
ść świata, 

REDA =: 


Programy słacy| radiowych. 
Niedziela 31 lipca. 


Kraków. G. 10 Transmisja z Warszawy: mizy- 
ka religijna z płyt: 1630 Trausmisja odczytu 
z Warszawy: «Marja Teresa Ledóchowska zało- 
życielka Sodalicji Klawerjańskiej w świetle ta- 
ski“; wvgł. p. Józefa Waligórzanka; 10.45 Trams- 
misja dalszego ciągu muzyki religijnej z płyt; 
11 Tramsmisja z Gdyni: uroczystości święta Morza: 
a) Msza polowa; b) przemówienia; 12.50 Program; 
kom. meteorologiczny; o godz, 13 odczyt: ;;Co to 
są choroby zawodowe”; wygł. dr. Rząśnieki; 
18.15 Tramsmisja z Gdyni: defilada „delegatów 
przed Panem Prezydentem; 14.15 Transmisja z War 
szawy: orkiestra ludowa wiejska A. Strombetrga:; 
14.30 Transmisja odczytu rolniczego z Warszawy: 
„Nawożenie ozimin* wygł. Inż. Bronisław Helwig; 
14.50 Dalszy ciąg koncertu orkiestry Stromberga 
z Warszawy; 15.05 Pogadanka dla rolników: Inż. 
Stefany Cyharowski p. t.: ;; Wskazania na czasie t 
15.25 Transmisja dalszego ciągu koncertu orkie- 
stry Stromberga; 15.40 Transmisja z Warszawy: 
a) radjotygodnik dła młodzieży p. t, ;;Co się 
dzieje na świecie“ w opr. Jana Milewskiego i b) 
fetjeton dla starszych dzieci p. t, ;;Dziwne dom- 
ki“ wygł. p. Wanda Woytowicz-Grabińska; 16.05 
Transmisja audycji żotniersko-strzeleckiej z War- 
szawy; 16.45 Odozyt p. t: Listy minionych epok 
i list dzisiejszy“ wygł. dr. Helena d'Abancourt; 
17 Transmisja koncertu popołudniowego z War- 
szawy. Wykonawcy: mała orkiestra pod dyr. K. 
Wiłkomirskiego; Gabryel Matasiak (baryton) i L. 
Urstein (akomp.); 18 Transmisja odczytu z War- 
szawy: ‚Biecz; zapomniana ojczyzna Łemków 
wygł. inż, Służewski; 18.20 Transmisja koncertu 
z Ciechocinka w wyk. ork. 86 p. p.: 19.15 Rozmai- 
tości, komunikaty; 19.35 Transmisja skrzynki 
pocztowo-technicznej z Warszawy; 19.50 Odozyta- 
nie programu stacji na dzień następny; 20 Trans- 
misja koncertu wieczornego z Warszawy. Wyko- 
nawcy: orkiestra Filharmonji Warszawskiej pod 
dyr. Kaz. Wiłkominskiego, Wincenty Jakubczyk 
(klarnet) i Ludwik Urstein (akomp.); w przerwie 
o godz. 20.45 kwadrans literacki: ;;Jak Napiecek 
został sierżantem" Macieja NOR A 21.50 
Wiadomości sportowe z prowincji; 22 Tra ja 
orkiestry i chóru z okrętu w Gdyni; 22.40 Wiado- 
mości bieżące; 22.45 Transmisja wiadomości spor- 
towych m Warszawy; 22.50 Transmisja mupyki 
tanecznej z Warszawy, 
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Już. wyszedł: KODEKS KARNY, prawo o 
wykroczeniach i przepisy wprowadzające z u 
zasadnieniem Komisji Kodyfikacyjnej i komen- 
tarzem, opracował Dr. Zygmunt Wusatowsk: 
sędzia okr. — Cena: 6 zł. — z przesyłką pocz- 
tową 6 zł. 50 gr. — Do nabycia: w wydawni- 
ctwie Kodsksu Karnego (Kraków, Sienkiewi» 
cza 2-a) i w księgarniach. ! 
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Ą ; pat , , 
Rosja nie zmienia polityki. 

Ani w Berlinie, ani w Kownie nie wywołał 
pakt polsko-sawiacki wielkiego zaniepokojenia. 
Aby jednak'nic bylo ani cienia watpliwości co 
do stosunku Moskwy do Litwy i Niemiec, udal 
się do Krestińskiego posłowie niemiecki i li- 
tewski, Krestinszki, ten sam który wraz z p. 

Patkiem podpisał pakt, dał im wyjaśnienia 
uspokajające, 

P. Dirckscn. ambasador niemiecki usłyszał 
sil Krestińskiceo. że pakt nie zmienia w ni- 
ezemt postanowień traktatu w Rapallo i nie za- 
wiera żadnych zobowiązań Rosji co do zacho- 
(mich granie Polski. Jak wiadomo, w pźwnych 
kołach niemieckich istniała obawa. że Rosja 
zagwarantuje Polsce nienaruszalność jej grani- 
cy zachodniej. 

-Baltrtszajtisowi. posławi litewskiemu, Kre- 
«fiński oświadczył, że Rosja nie zmnienia swo- 
vo poglądu na sprawe Wileńszczyzny, Chodzi 
fr 6 trakiuf pokojowy Rosji z Litwą, zawarty 
w lipeu 1920 r. podczas marszu Rosjan na War 
szawe, Rosia „przyznala” wtedy Litwie Wilno, 
Grodno, Lide. Mołodeczno. Późniejszy traktat 
reski ustalił granice polsko-sowiecką: któr j 
Wprawdzie Rosja nie kwestjonuje. ale mima t) 
rząd bolszowieki stale twierdzi, że traktat litew 
sko-sowiarki jest tem zmaczeniu, ż 
wprawdzie Rosja nie może ataniczyć U Litwa. 
ho ją obowiązuje linja traktatu T) skiego. ale 
Litwa ma prawo do tego terytorjum. jakie jej 
przyznał traklat moskiewski 7 lipca 1920 r. 

Gdzież wiec oczekiwane owoce paktu? 


Zmiany w dyplomacji francuskiej. 

Paryż, 29 lipca. Dziennik socjalistyczny 
„Populaire” dowiaduje sie. że obecny mini- 
ster skarbu Germain Martin wkrótce obejmie 
stanowisko ambasadora francuskiego w Wa- 
szyngtonie na miejsce dolychczasowego amba 
sadora Ulaudcla, Jako następcę Martina w ml- 
nisterstwie skarbu wymienia dziennik sena- 
tora Cherona, Nominacja Martina na stano- 
wisko ambasadora francuskiego ma nastąpić w 
tym celu, aby mógł sie w Waszyngtonie zając 
rozwiązaniem problemu długów wojennych. 

— — — | m m 


Gazami truiącemi wypędzono femen- 
strantow z Waszyngtonu. 


Nowy Jark 29 lipca. Dawni żoldierze ame- 
sykańscy. którzy swego czasu w liczbie paru 
tysięcy osób urządzili marsz na Waszyugton, 
aby demonstrować na rzecz wypłacenia im pre- 
mji asckuracyjnej i od tego czasu rezkwstero- 
wali sie w Waszyngtonie i okolicy, zostali 
«czerai przemocą rozpędzeni. Wezwani począt- 
kowo do opuszczewia stolicy. weterani stawili 
policji opór tak. że musiano zawezwać pomocy 
wojskowej. Drzeciy weteranom wystawiono 
armię, licząca 1.500 żołnierzy uzbrojonych w ka 
rabiny maszynowe, gazy łzawiące i samochody 


wążny w 


pancerne. Podczas starcia zostały dwie osoby | 


zabite, a blisko 100 osób odniosło rany. Przy 
pomoey gazów łzawiących udało się wojsku 
wyprzeć weteranów nietylko z Waszyńgtonu. 
lecz także z obozu odległego 5 mil od stolicy 
miasteczka Aracostia, gdzie znajdowało się 7 
tysiecy dawnych żołnierzy i 560 kobiet i dzieci 
weteranów. Obozy weteranów zostały spalo 
ne. Podezas akeji wojskowej zostało też, wielu 
Żrinierzy  poranionych. 

W związku z akcją przeciw dawnym żołnie- 
rzem amerykańskim wydał rząd komunikat. 
w którym m. in. oświadcza. że obecność we- 
teranów w stolicy przedstawiała poważne nie 
bezpieczeństwo zakłócenia spokoju publiczne- 
go tem Wardziej, iż w szeregi weteranów wśli- 
zgnęło się wiele elementów zbrodniczych i agi- 
tatórów wywrotowych, którzy nigdy nie brali 
udziału w wojnie. 

Waszyngton, PAT. Przy ewakuowaniu 
wzu h. nczesiników wojny w Anacostia, ust- 
nieto przedewszystkiem z obozu kobiety į dzie- 
ci które towarzyszyły demonstrantom w ich 
podróży do Waszyngtonu. Widząc zbliżające 
kie wcjsko. b, żołnierze sami podpalili obóz. 
Da żołnierzy ohrzucajacych ich bombami. we- 
terani krzyczeli szvderczo: „Dostaniecie za to 
medale". Szef Sial ceneralaogo gen. Mac 
Arthur. który kierował operacjami w Ana- 
costia. oświadczył, ję interwencja wojska byla 
kanieczna i Ż06 w przeciwnym razie rząd mógł- 
hr hyć zagrożony. Omawiając te wypadki. 
prasa nangól ocenia przychylnie akcję rządo- 
wą i wezwanie wojska do udziału w usuwaniu 
h. weteranów. 
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STRACENIE 2 KOMUNISTÓW NA 
WĘGRZECH. 

Budapeszt. 29 lipca. Sąd doraźny skazał 
dzić przywódców komunistycznych Sallai-Hol- 
laendra i Fversta na karę Śmierci przez powie- 
szenie. Obaj skazani oskarżeni byli o przygoto- 
wanie do gwałtownego przewrotu porządku 
państwowego i społecznego. Po odrzuceniu 
prośby o ułaskawienie skazani zostali straceni 
dziś po południu. 


i 


| 
| 


| 


| streszczeniu «o następuje: 


„GŁOS NARODU“ z dnia 50go Lipca 1932 


Rząd Papena pochwala mowę Schleichera! 


Berlin, 29 lipca. Ambasador francuski w|nie dały jednak wyniku pozytywnego. liząl 
Berlinie Francois Poncet interwenjowai u rzadu | pruski będzie sie staral. aby spokój w dnin wv- 
niemieckiego w sprawie ostatniej mowy gen.| borów lub po wyborach nie zosta} wadzie za- 
Schleichera. Jak z kół dobrze poinfornowanych | kłócony. 
donoszą, ambasadorowi w odpowiedzi oświad- A r 
czono, że mowa ministra Reichswehry pokry-| 20 PANNYCh w ciągu tego tygodnia. 
wa się w zupełności (!) ze stanowiskiem cale- 
go (!) rządu Rzeszy i znacznej części spole- Lipsk, 29. 7, (PAT). Zaburzenia polilyczne 

w Saksonji przybrały znowu charakter regu- 
ilarnych walk ulicznych. Codziennie z różnych 


czeństwa niemieckiego. 
aa PE 
BÓJKI W NIEMCZECH. Í ośrodków przemysłowych nadchodzą wiado-, 
w NB: Ubiegle; Ranśdła t mceści o% krwawych bójkach między komuni- 
Wrocław 29 lipca. Ubieglej nocy napadła tu| temi, hitlerowcami į członkami Reichsban- 
neru wzglednie socjaldemokratami, Szezegól- 


grupa hitlerowców ra 2 robotników, raniąc ich | 
nie niespokojny był dzień 26 bm. w Lipsku. 


ciężko strzałami rewołwerowemi. 

Berlin 29 lipca. Podczas starcia narodo- W ciagu dnia kilkakrotnie dochedzilo dn) 
wych socjalistów z komunistami w  Kamen | gstrych zaburzeń. Kilkanaście csób odniosło | 
w Westfalji, został jeden z komunistów zabi- | mniej lub więcej cieżkie rany. W Brandis wy-| 
ty, zaś kilka osób odniosło rany. wiązała się krwawa walka, w wyniku której 

NIEMA MOBILIZACJI HITLEROWCÓW? | 2 Placu pozostało 10 rannych, w tem 3 cież 

| ko. Szczególnie napreężona jest sytuacja wśród 
ludności robotniczej. zwłaszcza w (Chemnitz, 
JHerseburgu į Mittweide, gdzie codziennie do- 


Berlin, 20 lipca.  Komisarvezny minister 
spraw wewnętrzuych dla Prus dc. Bracht za-! 


przecza pogłoskom podawanym przez prasę, ja | chodzi de ostrych starć. Bilans ostatniego ty-- 


koby hitlerowcy korcontrowali swe oddziały | godnia wykazuje znowu 15 osób ciężko ran- 
szturmowe w okolicy Berlina, Dr. Bracht twi:T-| nych, 35 lżej oraz około 70 dotkliwie poturbo 
dzi. że wszelkie te pogłoski były sprawdzane, | wanych. 
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w teatrze świetlnym 
O e aaa 


a 
oh aa a T „APOLLO 
Ostatnia nowość „PARAMOUNTUG. — Przepiękne arcydzieło kinematografji świato- 
wej, tętniace wszystkiemi akordami ludzkich pragnień 
balety: — Bogata wys- | 


MAŻ SWOJEJ ŻONY ==: 


łowego temperamentu i ognia ROSITA M 0 RENO i wyłwocny amant RO 1ERTO REY 


Nieprzeparty czar i upojenie wioną od tego nieprzeciętnego filmu!—Ceny miejsc już od 60 gr. 


„SZTUKA“ 


odwójny program! 


Wspaniały dramat miłosny, pełen humoru i pikanterji! Moc 
kanpitalpych sytuacji i awanturek! — Akcja rozgrywa się 
w atmosferze wyrafinowanego zbytka! — Flirt! — Radość. 


W roli głównej: stupro- Warner Baxter A zę Dorota Mackail 


centowy meżczyzna wiośniana 


$ Prześliczny film miłości, śpiewu, emocji i muzyki! W roli głów- 
Pieśń Trubadura nej  bożyszcze kobiet, wspaniały śpiewak e złotym głosie 
Don Jose Mojica 


orar pelna lempe- Mona Maris Ceny miejsc już ed 60 groszy 


ramentu zmysłowa 


Wspaniały romans na 
tle upajającei pieśni 
serca. Prześliczne 
śpiewy! Cudewne 


Qd wtorku 26 bm. w klnoteatrze 


Wielki p 


ROMANS W BIARIIŻ 


SZA 


P. Szembek próbuje uspokoić Rumunów. 


Bukareszt, PAT) W zwiazku z zawarciein 
polsko-sowicekiego paktu o nieagresji pos 
Rzeczypospolitej Polskiej Bukareszcie p. 
Szembek przyjął w dniu dzisicjszym przedsta- 
wicieli prasy rumuńskiej, którym oświadczył w 


czajnega i ministra pełnomocnego Rumunii p. 
Cadere. 

uy Pakt o nieagresji w artykułach 2 i 4 za-| 
wiera postanowienia, w stylizacji których na- 
leżycie ze strony Polski zostały wzięte pod 
uwagę w ogólnych ramach interesy współpra- 
cy Połski i Rumunji, Zasady sojuszu nie zo- 
stały zatem przez pakt nieagresji polsko-so- 
wiecki w niczem osłabione, przeciwnie stwier 
dzić trzeba, że jasne i otwarte postawienie 
przez Polskę sprawy jej zobowiązań traktato- | 
wych musi być uważane za wzmocnienie wę- 
złów sojuszu połsko-rumuńskiego. — Polska 
przyjmuje zobowiązania z pełnem poczuciem 
odpowiedzialucścj i z rzetelną decyzja ich do- 
trzymania. Dotyczy to zarówno postanowień o 
niedziałanmi agresywnem w stosunku do Z. 
S. R. R., jak j ścisłej współpracy sojuszniczej 
z Rumunją, 


Polityka rozwijania i pogłębiania. współpra- 
cv Polski z inuemi państwami zdąża w dwóch 
kierunkach: północnym, obejmującym państwa 
skandynawskie i bałtyckie Oraz południowe, o- 
pierające sie na Rumunji, Odcinek rumuński 
przedstawia specjaną sferę zainteresowania ze 
względu na sojusz polsko-rumuński i głębokie 
podstawy współdziałania, a zasady sojuszu t- 
go są i pozostają pod każdym względem nieza- 
chwiane. Zostało to wyraźnie potwierdzone os 
statnio w przemówieniu P, Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej dnia 4 lipca br. przy składaniu ii- 
stów uwierzytelniających przez posła nadzwy- 


Za skreśleniem długów wojennych. 
Szłachetny głos Amerykanina. 

Waszyngton, (PAT.) Były sekretarz stanu 
Skarbu senator demokratyczny Glass w wy- 
wiadzi” prasowym wypowiada sie za rewizją 
długów wojennych. Glass oświadezył m. in.: 

„Ludzie ci płacili swem Życiem, gdy my pla 
ełlliśny pieniędzmi. Mieli 16 miljonów zabitych, 
rannych i jeńców w porównaniu do naszych 
200.000. Walczyli już od lat, gdy my przystą- 
piliśmy do walki i była to już przed naszem 
przystąpieniem walka o ocalenie cywilizacji”. 

Glass dodał, że niedawno oświadczył w Še- 
nacie, iż poza względami sentym ntalnemt spra 
wa skreślenia długów wojennych mogłaby rze- 
czywiście leżeć w interesie Ameryki. 


Irak chce należeć do Ligi Narodów. 

Genewa, 29 lipca. Rząd brytyjski zawiado- 
mił dziś oficjalnie generalnego s*kreturza Li- 
gi Narodów. że Irak postawił wniosek o przy- 


lecie go w skład Ligi Narodów. W razic przy- 
jęcia Iraku do Ligi Narodów utraciłaby Angilja 
mandat piastowany z ramienia Ligi Narodów 
nad tym krajem. 


———0——— 


PARLAMENT WIEDEŃSKI OBRADUJE 
NAD SPRAWĄ POŻYCZKI. 


Wiedeń, (PAT) Dziś toczyła sie w parla- 
mencie austrjackim w dalszym ciągu dyskusja 
na protokołem lozańskim. Posłowie wielkonie- 
mieccy postawili wniosek o votum nieufności 
dla rządu. Wedle przepisów regulaminu parla 
mentarnego głosowanie nad tego rodzaju wnio- 
skamj ma nastąpić w przeciągu 48 godzin. 


———0=—— 
KSIĄDZ UTONĄŁ w WIŚLE. 


Warszawa, 29. 7. (Telef. wł.) W okolicach 
Warszawy utonął ks. Stanisław - Wypustsk. 
Przybył on do swej rodziny i poszedl się ka- 
pać. Mimo. że był dobrym plywakiem, wpadł 
na niehczpieczny wir i utonął. Zwłoki wyłowio- 
no pod Nowym Duninowem. 
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katastrofalny wybuch benzyny. 

Praga. 29 lipca. W małej  miejstowości 
Święty Krzyż w pobliżu Żyliny na Słowaczy 
nie wydarzył się dziś katastrofalny wybuch 
| benzyny. który spowodowanv niesłychaną 
lekkomyślnością pewnego kupca — pociągnął 
pza soba wiekszą liezbe ofiar w ludziach, Ku. 
i piet ów zajęty byl w piwnicv napelnianiem 
naczyń benzyna. |rzyczem przyświecala mu 
| służąca otwarta świeczka. Od płomieni świecz 
ki zapaliły sie nagromadzone gazy benzynowe 
i spowodowały straszny wybuch, od którego 
cały doin rozsypał się w gruzy, Wybuch był 
tak zwałlowny. że gruzy rozrzacone zoslały 
w szerokim promieniu, raniąc wielu przechod 
niów. Ogółem katastrefa pociągneła za sobą 
6 zabitych, $ ciężko ji 15 Iżej rannych, 


S A 
Dr. Salaban chciał s.ę otruć? 
PROCES FALSZERZA NAREK. 

Berlin 29 lipea Przed tutejszym sądem kar- 
BYT dziś proces przeciwko lał- 
biiaan dwumarkowego.  rzekrowemu 
drosi Salekanowi i jego żonie. Zlrodnicza pa- 
a aresztowana berlinie 
w styczniu b. r. 

Berlin 29 lipca. W roku dzisiejszej rozpraa 
przeciw talszerzowi bilonu dwn-markoweya 
zalalwnowi i jegr. 


rozp cząl sie 
szZerzów| 
została 


manżeńska w 


wy 
Żomie. po zezmadiach lekarza- 
rzeczoznawcy co da paczytakiości oskarżona: 
20. gdy orzeczenie wyqnulło na _ niekorzyść 
oskarżonego. Nalaban wstał z wiejeca, polknał 
jakies pigułki i oświalezył. że zażył weronał. 
Przewodniczący przerwał rozprawę j kazal 
oskarżonego zbadać, czy iaktycznie zażył we- 
ronal, czy też symułował samobójstwo. 


r . r . . 
Lnów klęska Litwinów w Kłajpedzie. 

W dn, odbyły się wybory do kłaj- 
pedzkivgvo sejmiku powiatowego. W wyborach 
wzięło udziat 50 proc. uprawnionych, Landwirt- 
schaftspartei uzyskała 11—12 mandatów, go- 
spodarcza partja autonomiczna 8 mandaty, 
Volkspartei 2 mandaty, socjaldemokraci 2 i Li- 
twini 2 mandaty. 

SUROWE KARY NA LITWIE. 

Litewski Trybunał Najwyższy rozpatrzył 
sprawę kasacyjną ks. Małulewicziusa ze Świą 
dość, którego sad wojenny skazał na 10 mie- 


22 b. M. 


jsięcy więzienia za przeciwrzadowe wystąpie- 


nia w kosciele, Trybunał skargę kasacyjną 
uchylił i wyrok Sadu Wojennego zatwierdził. 
SPRAWĄ PROF. HERBACZEWSKIEGO. 


„Dzień Kowieński* twierdzi, że powrót prof. 
Ferbarzowskiego na jogo dawne stanowisko le- 
ktora uniwersytetu nie jest wykluczony. P. Her 
haczewski przystąpilby do swych obowiązków 
w początkach roku szkolnego. 


SPISEK W HAWANNIE. 
Nowy Jork 29 lipca. Policja  politvczaa 
w Hawannie wpadla na trop nowego spisku re- 
wolucyjnego, zmierzającego do zamordowania 
prezydenta Machady i obalenia obecnego rządu 
republiki Kuby. Dokonano szeregu aresztowań, 


UCIEKLI Z ROSJI. 

Porto Alegro, (PAT) Okrotem „Para przy 
było tu 150 emigrantów Polaków. którym uli- 
ło sie zbiec z Rosji sowieckiej, Dzieki interwen. 
cji tutejszej Polonji zezwolono im wylądować i 
udać sie na kolonie. » 

Pekin, (PAT.) Stan zdrowia lorda Lyttona 
uległ znacznej poprawie. 


= — — jS= 


Ranił kobietę i popełnił samobójstwo. 


Wilno, (PAT.) Wczoraj ćwiczący na górze 
Trzech Krzyży żołnierze ńsłyszeli strzał rowol- 
werowy i przeraźliwy krzyk kobietv. Przybiegł- 
szy na miejsce znależli dajaca słabe znaki ży- 
cia postrzelona kobiete a o kiłkadziesiąt kro- 
ków nieżywogo mężczyznę. Jak wykazało do- 
chodzenie byla to urzedniczka pocztowa z Wil- 
na. Janina Januszkiewiezówna j student Uni- 
ry ciężko ranił Januszkiewiezówne a naste- 
worsytetu Warszawskiego. Alojay Balzuk, kti- 
pnie popełnił samobójstwo. 


Upadłość wielkiego majątku koła Gorlic. 


Wlaścicielka wielkiego majatku Zagórzany 
koło Gorlic Marja ze Skrzyńskich Sobańska. 
złożyla w sądzie okręgowym w Jaśls wniosek 
o postępowanie ugodow., z którego wynika, 
że stan czyuny majątku wynosi około 3 milj. 
700 tys. złotych, podczas gdy stan bierny 
wynosi 4 milj, 150 tys. Cickawce są pozycje sta- 
nu hi>mego: za podatki 49.000. zaległe pensje 
56.000 i t. d. Same koszta wniosku i ewentual- 
nego przeprowadzenia tegoż bodą wynosiły 45 
tysięcy zł. Wnioskodawczyni ofiaruje wierzę” 
ciclom 60 proe. należytości płatnych hez od- 
sctek w przeciagu dwóch lat. 

Marja Sobańska fest siostrą i spadkohbier= 
czynią śp. b. premjera Aleksandra Skrzyńskie- 
go. W motywach upadłości zaznacza wniosko- 
dawczyni. że dugi i zobowiązania, ciążące nx 
majątku. powstały jeszcze za życia jej brata. 
a poprzedniego wiażciciela Zagórzan. Rozprawa 
ugodowa wyznaczona zostałą na dzień 9 sièt- 
pnia br. (KAD) 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. 69 
POWIESC. 
——000— 
Nie śmiała się jednak hrabina. Wstała i po- 
deszła ku niemu. 
— O czem ty myślisz ciągle, mój... cesarzu! — 


ozwały się jej pełnie, krwią nabiegłe usta — O czem 
ty myślisz. Ja będę twoją Walewską... ja... 
Każemy dać sobie wina... 


naszej miłości... miłości Napoleona i pani Wa- 
lewskiej... 
Zadzwoniła na lokaja i wydala mu rozkaz. 


Podniecenie jej rosło. Oczy zachodziły mgłą. Już 
teraz była pijana. Dawidowski nie widział jeszcze 
kobiety, do tego stopnia opanowanej przez żądze. 
Sila wygnana myśl o ucieczce, przybłakała się 
znowu. I myśl druga: — Dokad? 

Nie było bowiem, dokąd! 

Nie było też — któredy! 

Schody były napewno obsadzone przez lokajów, 
a może i stangreta. O oknie trudno było marzyć, 
skoro się zważyło, że to przecież piętro... 

Teraz dopiero mógł przejrzeć w jak wielką 
słaczał się przepaść. Ogłuszony niespodzianym cio- 
sem, nie zdawał sobie sprawy, jaki przewrót doko- 
nywał Się w jego życiu. Cała jego karjera wojskowa, 
której z takim dopracowywał się trudem, runęła, 
jak karciany domek. Do Szkoły "Podchorążych nie 
widział już powrotu. Jako dezerter, pochwycony na 
tajnem zebraniu studentów i aresztowany przez sa- 


Wypijemy na cześć. 


„GŁOS NARODU" z dnia 30-go Lipca 1932 


mego Mackrotta, mógł teraz liczyć tylko na więzienie. 

Los majora Łukasińskiego przemknaął mu się 
wśród nawału myśli. 

Więzienie — więzienie — więzienie.., 

Cień złowrogi i ponury... 

Czy jednak protekcja hrabiny jest dość silna, 
by go teraz przed więzieniem ochronić? Mackrott 
wprawdzie kupiony — lecz cóż będzie z komendan- 
tem Olędzkim, co z sądem wojennym — którzy się 
przekupić nie dadzą? Przecież dezercja nie może 
pójść plazem... 

Zgubiła go ta szalona kobieta, może nie wie- 


dząc, że gubi... 
Złote rojenia młodości, sen o Napoleonie Dru- 
gim na tronie Piastów i Jagiellonów — jednym ka- 


prysem przekreślone, splamione ... 
Nawet honor zacnego, niedołeżnego opiekuna, 
hrabiego de Woyny, w błoto wdeptany, shańbiony. 
W miejsce orlich polotów, górnych młodzień- 
czych pragnień jakiż cel stawał przed nim w życiu? 
O losów złośliwych ironjo! W dniu, w klórym 
poznał wcielenie ziemskiego szczęścia — pannę Da- 
nusie Kayzerównę. 
Większego upadku nie mógł sobie wyobrazić. 
Niemożność skutecznego oporu powaliła go, 
przybiła do krzesla. 
Siedział nieruchomo, w ruine własna wpatrzony, 
grozą rozpaczną rozdarty. Nic wokół siebie nie wi- 
dział, nie nie słyszał. 
Nie wiedział, kiedy przyniesiono wino, berdy- 
czowską lurę. Nie bronił się, gdy mu rozigrana ba- 
chantka do ust kieliszek po kieliszku wlewała, sama 
się cierpkim plynem upajając. Nie poruszył się rów- 
nież, gdy gradem pieszczot pijanych obsypywać go 
zaczęła .. 
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Dopiero na ostatnie jej żądanie wróciła mu 
trzeźwość. 

Rozluźnił, rozkuł jej ramion obręcze 

— Nie! nie! — stal się I © świętego pro- 
testu. — Stokroć nie! za żadną cenę! 

Ona krzyczała, kasała go, gryzła. 

Szamotali się przez chwilę. 

Na łoskot przewróconego krzesła wpadł czujny 
drab-lokaj. 

Pośpieszył swej pani z pomocą, myśląc, że jest 
napadnięta. W oka mgnieniu chwycił podchorążaka 
za bary i oderwał od nieprzytomnej hrabiny. Zaplą- 
tały się jednak przytem ręce pani i lokaja. Nie miała 
w sobie już nic prócz jednego krzyku zbuntowanej 
krwi. Nie widziała nic i nie słyszała. Była w tej 
chwili ślepem pożądaniem. 

Pociagnęła lokaja ku sobie.. 

A Dawidowski zamykał się już w „swojej“ są- 
siedniej izbie, szczęśliwy, że klucza nie wyjęto z tego 
jeszcze zamku. 

Zbyteczna ostrożność! Nikt za nim tu nie dążył! 

Rozejrzał się dokoła. 

Okno!... 

Aż krzyknał, na nic niepommy.. 

Nie okno to było, lecz drzwi szklane na ganek. 

Narzucił płaszcz, cylinder zgniótł pod pachą. 

Zdmuchnał lichtarze. 

I teraz uchylił drzwi szklane i na ganek się 
ciemny wysunął. 

Na tyły ten ganek wychodził, gdzie ducha ży- 
wego nie było. Biała ruń śniegu szarzała przez 
mroki. 

Wychylił się Dawidowski, by zbadać możliwość 
zejścia. Coś w tej chwili twardego wyrznęło go 
w czoło, aż śnieg się posypał. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA FIRMA tanlik 


ODLEWNIE DZWONOW 


BRACI FELCZYŃSKICH 
W KAŁUSZU 
ul. Króla Jana Sobieskiego 25. 


Ceny najniższe. 


LUDWIKA FELCZYŃSKIEGO | Ski 
W PRZEMYSLU 
ul. Krasińskiego 63. 


- Dostarcza dzwony wszelkich 
| rozmiarów i tonów, według 
najnowszych szablonów 

franeuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo- 
ny nowe do starych już istnie- 
jących pod gwarancją czystej 
harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz- 
ne dzwonnice. 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
fachowych porad i wska- 


Spłata ratami. 


EZR NETTO 
O PORADNIA ARTYSTYZCNA 


ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKOW 


W KRAKOWIE, PLAC SW. DUCHA 5. 
Telefon 117-08, konto P.K.O. 405.440 
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przyjmuje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalugowe, irzeżbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemi. Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. — 


ARTYNI YCZNA 


Idąc na spotkanie z wybraną serca powinieneś 
zaopatrzyć się w luksusowe herbatniki „ANTONETKI* 


fabryki Antoni Rothe - Kraków, ul. Sławkowska 20, | Zoija Aksakowa 


a napewno będziesz miał powodzenie. 


RÓ 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane 
Komunikaty po fonica 
ź na 1-szej + + 70 . 


EU (f 


koloradki 


gumowane dla PT. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


poiaca: 


ROMAN 


ILULEN! 


| Kraków, 
| ulica Florjańska 40. 


ZO ZEOYNONCJA 
Stróżostwa 


poszukuje bezdzietne mał- 
jj | żeństwo Zgłoszenia przyj- 
| muje Admistracja „ Głosu 
Narodu" pod „stróżostwo* 


—| Kapelusze 


męskie 


na obecny sezen po 


cenach zniżonych 
połeca 


Antoni Jarosz, 


Kraków, Sławkowska 24 
Dem XX. Marków. 


PONCZOCHI 


manie potaniały 
Damskie pończocty gi 140! 


Również skarpetki, ręka- 
wiczki bieliznę Gw 4 
i męską poleca 


Wysyła na 


zówek. 


Ę 


Kraków, Wiślna L 4: 


Na składzie wszelkie przy” 
bory do krawieczyzny. 


Pf" 


Ostatnie nowości! 


BARLIŃSKI K.: 


Organizacja nowoczesnego 


biura. — Brosz. . ` c o : 5 6) 

Opr. w płótno . T= 
BENISZ J.: Opodatkowanie dochodów, opr. . 5— 
DOBROWOLSKI A. B.: Życie w krainach lodu. 2.— 
FISCHER A.: Etnografja słowiańska, Z. pis 

Łużyczanie 4.80 
GLASS H.: Na szlaku chudego wilka, powieść . 5— 


GOŁĄBEK J.: Ivo Vojnović. dramaturg jugos}. 20.— 


GORLIC J.: Narzeczona z Titanika. Oryg. pow. 3.— 
JERLICZA E.: Syn marnotrawny, powieść 150 
KIERSKA E.: Tania kuchnia na ik czasy, 
wydanie drugie 1.50 
KŁOSOWSKI W.. i HANUSIAK Z.: Praktyez: 
na księgowość rzemieślnicza . 2.— 
LATANOWICZ S.: Moralność podatkowa . 1.50 
PASZKOWICZ A.: Wśród murzynów Angoli . 5— 
PIK A. S.: Uczmy się grać w bridża . . 0.90 
PITAK E.: Jak uruchomić budownictwo miesz- 
kaniowe? 5.5 
SMOLEŃSKI J.: Morze i Pomorze, wyd. M. 18 
Ozdobnie oprawne . 22— 
ŚLIWIŃSKI W. J.: Narodówka '(prawidła gier 
owych) 0.35 


drużyn 
STUDIA GNESNESIA. III., ‘Dr Bocheński I. O.: 


Die Lehre vom Ding an sich bei Straszew- 
ski.— Kowalski Dr X.: Zagadnienie piękna 8.— 


ŚWIDERSKI Dr Br.: Ilustrowany opis Leszna 


Sybila Polska, e ść I-sza. . en‘ 
Sybila Polska, z 
TRZEMŻALSKI 


WĄSOWICZ J. i 


i Ziemi Leszczyńskiej . « War e |. M 


3.50 
é II-ga . „A= 
i JEŻ Jx: Ustawy 0 kosz- 

tach sądowych, obowiązująca od 1.IV.1932 2— 
— Tabela SĘ sądowych 
"ZIERHOFFER A.: Świat 


w eyłrach, rocznik 1932 . 5.60 
WITKOWSKI: peoe znaczków polskich 
na rok 1932 } $ 3.75 


do Ai 


w Księgarni Krakowskiej 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


te 
Swój do wego po Swoje! 


Układ tabelaryeany o 30% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 308), drotal. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 próc. 
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